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budżet krajowy na r. 1898.
, ,^raęa komisyi budżetowej ukończona. Na przy- 

i  J . tydzień, prawdopodobnie we wtorek, przyjdzie 
f ^  porządek dzienny Sejmu. W ogólnych cy- 
rach przedstawia on się według uchwal komisyi, jak 

następuje:
r-r W y d a t k i :  zł,
koszta reprezentacyi . 7 V7"’T ”7' 7 "T 107.496

» zarządu  ....................................... 306.620
» leczenia .  ................................... 990.000

,TT» szczepienia 76.200
Wydatki sanitarne...................................... 34.100
^tsiłki dla zakładów dobroczynności . . 24.424
£|a cele wykształcenia i oświaty . . . 2,651.535
utrzymanie pomników historycznych . . 34.220
RWaterunkowe żandarmeryi , 229.595
Wydatki na komunikacye.........................  1,444.576
Rotacye dla zakładów krajowych * . , 46.757
Wydatki na szu p aśn ic tw o .....................  26.000
pudowy wodne i melioracye.....................  518.954
Umarzanie pożyczek.................................  1,474.933
Rolnictwo i górnictwo .  .....................  572.538
Rękodzielnictwo i przemysł . . . . . .  199.528
■Rozmaite w ydatk i...................................... 122.355

Iiazem 8,859.831
Od preliminarza Wydziału krajowego różui się 

budżet wydatków o 42.799 zł. — i jest o tę 
kwotę m n i e j s z y .  A mianowicie mniejsze są wyda­
tki w pozycyach: komunikacye o 1.000 zł., dotacye 

zakładów krajowych (szpitali) o 10.770 zł. i bu­
dowy wodne i melioracye o 62.129 zł. Ta ostatnia 
1’óżnica powstała głównie z tego, że komisya budże­
towa nie przyjęła wydatku 50.000 zł. na fundusz 
pożyczkowy dla spółek wodnych, ponieważ w r. 1898 
wystarczą zupełnie jego zapasy, na przyszłość zaś 
postanowiła komisya, żeby wszelkie zwroty pożyczek 
od spółek wodnych wpływały całkowicie do tego fun­
duszu, zamiast obracania ich na zwroty do funduszu 
krajowego, z tytułu spłaconej przez fundusz krajowy 
pożyczki funduszu spółek wodnych. Suma uchwalo­
nych mniejszych wydatków wynosi 73.899 zł. Nato­
miast są wydatki wyższe: w kosztach zarządu o
3.200 zł., w zasiłkach dla zakładów dobroczynności 
o 3,100 zł., na oświatę o 12.400 zł., na pomniki hi­
storyczne o 3.100 zł., na rolnictwo o 2.310 zł., na 
przemysł o 2.100 zł., wreszcie rozmaite o 4.890 zł. 
Suma wydatków wyższych wynosi 31.100 zł., co po­
równane ze zniżeniem wydatków o 73.899 zł. — 
daje ogółem zaoszczędzenia, dokonanego przez ko- 
misyę, 42,799 zł.

D o c h o d y :  zł.
Pozostałość rachunków z lat ubiegłych . . 258.032
Odsetki od chwilowej lokacyi.................  5.000
Dochody z d róg ........................................   i 277.750
Nadwyżka od zak ład ó w .........................  39.334
Zwroty zaliczek . . . . . . . . . . .  40,600

p o ż y c z e k ...................................... 3.247
Dochody szkoły lasowej . . . . . . .  7.380

„ Dublan . . . . . . . . . .  64.405
„ C zernichow a.............................  40.345
5? innych szkół rolniczych . . .  28.314

Zwroty za rachunki a p t e k .....................  600
Dochód z funduszu zapomogi r. 1866 , 1.906

r> z kwaterunku żandarmeryi. . .  95.096
» z szupaśnictwa............................   8.000
to ze składu publicznego.................  15.384
„ 2 opłat konsumcyjnych . . . .  810.000

Rozmaite......................................................  476.752
Ogół dochodów własnych 2,172.103 
Dodatki do podatków . 6,790.476

Razem 8,962.579 
W porównaniu z  wydatkami . 8,859.831

Pozostaje zwyżka 102.748
Od uchwalonych przez Wydział krajowy różnią 

się dochody^ uchwalone przez komisyę tylko w je­
dnej pozycyi „nadwyżki od zakładów dotowanych “ 
o drobną kwotę 416 zł., o którą komisya preliminu­
je wyżej.

Ogółem zatem jest preliminarz komisyjny o 
kwotę 43.215 zł. korzystniejszy od preliminarza 
Wydziału krajowego, który zamknięty był zwyżką 
59.533 zł.

Do tego dodad należy niewątpliwy nowy do­
chód z bomnkacyj funduszu propinacyjnego na 
rzecz funduszu krajowego — nie ma bowiem żadnej 
obawy, aby uchwalona przez gejm ustawa nie uzy-
nl.nln «nnV̂ Tn KOIll fi KnpTTO 4-„___ ___----------- -----

w tym roku wyniesie około 38.000 zł. Pozostałoby 
więc netto około 112.000 zł. Od tego wszakże po­
trącić należy uchwalone przez komisyę budżetową 
w a r u n k o w o  podwyższenie wydatków ną drogi — 
a mianowicie 20.000 zł. na zasiłki, a 25.000 zł. na 
zwiększenie funduszu pożyczkowego — razem 45.000 
zł. Pozostanie więc netto 67.000 zł., co dodane do 
wyżej wykazanej zwyżki 102.748 zł. — daje 
sperandę ogólnej zwyżki w roku 1898 w kwocie 
169.748 zł.

Cyfrowo zatem budżet ten na rok 1898 przed­
stawia się wcale korzystnie. Jeżeli pominiemy wy­
datki na spłatę długów, które z powodu zupełnej 
spłaty dawnych pożyczek emisyjnych, spadły w po­
równaniu z rokiem 1897 więcej niż o 1 tyj miliona — 
przy równoczesnym ubytku dochodu z subwencyi in- 
demnizacyjnej w wysokości prawie takiej samej, bo 
1*4 miliona — to wydatki roku 1898 na właściwe 
cele, którym fundusz krajowy służy, wzrosły w po­
równaniu z r. 1897 o 103.542 zł. "— a mimo tego 
wzrostu, zwyżka wynosi przeszło 100.000 zł.

Wszakże nie trzeba zapatrywać się optymisty­
cznie na ten wynik. Ma on swoje strony ujemne. 
Taką ujemną stroną jest przedewszystkiem, iż z po­
wodów, kilkakrotnie już podniesionych, uchwalono 
podwyższenie dodatków do podatków osobistych 
(w pierwszym rzędzie zarobkowego) o 5 centów — 
przy równoczesnem zniżeniu dodatku do podatku 
gruntowego i domowego o 1 centa. Zaznaczaliśmy 
już, że nie zgadzamy się z tą uchwałą, która w Sej­
mie niewątpliwie żywą wywoła opozycyę. Drugą 
ujemną stroną jest — że obliczenie dochodu z do­
datków cło podatków moż e  się okazać zawodnem, 
ponieważ skutkiem reformy podatkowej nie ma na 
razie tak ścisłej jak dawniej podstawy do obliczenia 
tego dochodu.

Ale najbardziej ujemną stroną jest, że budżet 
ten wykazuje n i e s ł y c h a n i e  ip a ł y  p o s t,ę p w ro ­
z w o j u  a k c y i p r o d u k c y j n e j .  Przeważnie stoi 
on na tym samym punkcie, na którym stał budżet 
zeszłoroczny. W wydatkach na szkoły ludowe przy­
jęto tylko to, co jest ściśle potrzebne. Wydatek na 
budynki szkolne podniesiono tylko o 20.000 zł. — 
gdy podniesienie jeszcze o dalsze 50.000 zł. byłoby 
wcale nie zbytecznem. Fundusz kolejowy wymaga 
znacznego zwiększenia ponad dotychczasową dotacyę
300.000 zł. rocznie. Funduszowi pożyczkowemu prze­
mysłowemu koniecznie należałoby dodać jeszcze 
miliona, w pięciu rocznych ratach po 100.000 zł. Na 
fundusz pożyczkowy dla dróg gminnych i powiato­
wych domagano się słusznie dotacyi 50.000 zł. ro­
cznie — przyznano tylko połowę tego. Słowem — 
w akcyi inwestycyjnej, która przed 5 laty wzięła 
większy impet, niż poprzednio, nastąpiła pewna sta- 
gnacya, zrozumiała bardzo ze względu na kieszeń 
opodatkowanych, ale bardzo ubolewania godna ze 
względu na konieczność szybszego postępu kraju.

Miejmy nadzieję, e że nie potrwa to dłużej, niż 
ten jeden rok 1898. Żeby jednak ta nadzieja nie 
pozostała tylko „pobożnem życzeniem" ^  żeby nie 
łączyła się wyłącznie ze sprawami państwowemi i 
z widokami udziału w dochodach państwa, zalcżnemi 
od niepewnych jeszcze losów ugody węgierskiej — 
zapytajmy: co s ię  d z i e j e  w komisyi .  z prop i -  
n a c y j n y m  w n i o s k i e m  p o s ł a  S z c z e p a n o w -  
skiego?. . .

K6T*ESPej\lDEj\leYE.
(Oryginalna, Jcorespondencya Sloioa Polskiego “).

Stanisławów, 8 lutego.
(Kuchnia ludowa. —  Tanie jatki.  —  Bank mieszczam-  

skL —  Towarzystwo urzędnikóio. —  Z  karnawału).
Od czasu ostatnich moich korespondencyj dużo 

zaszło zmian w naszem mieście. Wielu poczciwych lu­
dzi przeniosło się do „lepszego" świata, wielu Stani­
sławów opuściło, zamieniając go na stolicę albo mia­
steczko, nie zmieniła się tylko wiecznie szara fizyogno- 
mia miasta z czarnem mrowiskiem geszefciarzy, peł- 
zającem po calem śródmieściu i zalegającem główne 
arter ye miasta.

Z licznych objawów życia społocznego, które tym­
czasem płynie niewstrzymanym pędem, jest do zano­
towania kilka bardzo pomyślnych i dodatnich.

W pierwszym rzędzie zaliczam do nich fakt za- 
łożenia i otwarcia kuchni ludowej, która od kilku ty­
godni dostarcza pożywnych i tanich objadów naszej 
ludności ubogiej. Są tam dwa oddziały w tej kuchni, 
z których jeden przeznaczony wyłącznie dla uczącej 
się młodzieży; Obecnie wydaje kuchnia po 70 objadów 

^ 2i§SP?ip liuaba ta z każdym dniem wzrasta. Kuchnia

ludowa znajduje się pod zarządem Sióstr Służebniczek, 
gorliwie się zadaniu swojemu oddających.

Jest to pierwszy czyn „Związku chrześcijań* 
skiego", któremu zasługę tę chętnie poczytać i podnieść 
ją gorąco należy.

Nie wiem, o ile miał w tem udziału i  czy wogóle 
miał w tem jaką część zasługi „Związek", czy też tylke 
jeden z najwybitniejszych członków jego p. St. Horo- 
szkiewicz, dosyć, że od kilku tygodni mamy za roga­
tkami tanie jatki ze zdrowem mięsem wołowem. Na 
jatkach widnieje firma p. St. Horoszkiewicza i Sp., na 
jego rachunek wdzięczność publiczności zatem się za 
pisuje. Różnica w cenie mięsa jest znaczna, bo o 12 
centów na kilo, to też ścisk gospodyń, z najodleglej­
szych dzielnic miasta za rogatki spieszących, jest tak 
wielki, że mięsa nastarczyć wszystkim trudno.

W ostatnim tygodniu odbył tutejszy „Bank mie­
szczański" doroczne walne zgromadzenie członków. 
Instytucya ta istnieje od lat 13 i nosiła pierwotnie 
nazwę „Towarzystwo wzajemnego kredytu mieszczan". 
Dzisiaj urosła ona w instytucyę finansową bardzo po­
ważną, oddającą rzetelne usługi zarówno mieszczaństwu 
tutejszemu, stauowi urzędniczemu, jak i ludności wło­
ściańskiej.

Członków liczy „Bank mieszczański" 1226, kwota 
wpłaconych zaś udziałów, wynosiła z końcem r. 1897, 
86.561 zł.; fundusz rezerwowy i strat wynosi 22.311, 
czyli 25-7% wpłacanych, cały majątek własny Banku 
mieszczańskiego wynosi 108.873 zł. Ogólny kapitał 
obrotowy Banku z końcem r. 1897 wynosił 485.930 
zł. a ogólny obrót kasowy 3,415.232 zł., czysty zysk 
wreszcie wynosi 5.897 zł. Bank mieszczański obniżył 
w ostatnim roku stopę procentową na 7, co niewątpli­
wie do wzrostu tej instytucyi się przyczyni.

Mieliśmy równocześnie zgromadzenie drugiej, sto­
sunkowo bardzo starej, instytucyi finansowej, bo już 
23 lat istniejącej, a to Towarzystwa urzędników, które 
pomimo wieku pokaźnego i pomimo, że założone dla 
stanu urzędniczego, wiecznie wjdługacb będącego, prze­
cież nie potrafiło się rozwinąć i wiedzie żywot popro- 
stu chorobliwy. Wina to zarządów dotychczasowych, 
zanadto patryarchalnych, do których nikt nosa nie wty­
kał łatami całemi. Towarzystwo to, także rzecz osobliwa, 
ulokowaną ma część kapitałów swoich w... winie. Być 
może, iż lokacya to wcale nie zła, ale czy zgodna 
z zasadami ekonomii i skarbowości, to pytanie. Otóż, 
Towarzystwo urzędników, liczy po 2 3  latach istnienia 
147 członków, z ogólną liczbą udziałów w kwocie 
9.671 zł. Fundusz rezerwowy wynosi 1,669 zł., fundusz 
możliwych strat 4 3 4  zł. Zaległości za wino wynoszą 
222 zł., w towarach 179 zł., czysty zysk wreszcie 
wynosił 3 6 2  zł.

Zajmującą w końcu powzięto uchwałę. Postano­
wiono na w iosek dyrekcyi, udzielić członkom dywi­
dendy 5%, chociaż corocznie wynosiła ona tylko 4°/o. 
niedobór zaś, jaki stąd powstanie pokryć z funduszu 
rezerwowego!

Wybrano nową dyrekcyę, która powinna gorliwie 
się zająć Towarzystwem, jeżeli nie ma ono dyszeć 
tylko i pokątną jakąś być instytucya, na co sobie nie 
zasługuje.

Karnawał u nas w całej pełni. Przed kilku dniami 
odbył się pierwszy bal, Tow. muzycznego im. Moniu­
szki, na którym tańczono wesoło w 2 6  par. C okolw iek  
to mało, ale jak na początek karnawału, dosyć. Drugi 
bal, na rzecz bursy im. Kraszewskiego, mający się 
odbyć 12 b. m., powiedzie się niewątpliwie bardzo po­
myślnie, ma on bowiem ustaloną już tradyeyę i sym- 
patyę.

Po za tem zapowiedziano mnóstwo wieczorków 
kostiumowych i niekostiumowych, wyhulać się zatem 
panie będą mogły do syta, byle tylko efekt raariażowy 
wszystkim tym apetytom karnawałowym odpowiedział.

Dr. Y.

Wiadomości polityczne.
Nowa fantazya wojenna. Historyk rosyjski, 

p. Iłowajskij, wydaje w Moskwie miesięcznik Kreml, 
„o którym — jak pisze Now. W?\ — nikt nigdy nie 
wspomina", Otóż teraz Kreml stał się w całej pra­
sie rosyjskiej bardzo głośnym, a to dzięki artykuło­
wi naczelnego redaktora o... losach przyszłej wojny 
rosyjsko-niemieckiej.

Stają tedy nawprost siebie dwie armie: jedna 
5-milionowa niemiecko-austryacka, wspierana przez 
Anglię, Szwecyę, Turcyę, Grecyę, Rumunię, Afgani­
stan i Japonię, druga — rosyjska, Z1/2 milj. żołnie­
rzy licząca. W grę wprowadzona zostaje i artylerya 
balonowa i wszelkie wynalazki techniki strategicznej
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i „względy lokalne4' (Polacy) mniej lub więcej wpły­
wające na wynik wałki.

A wynik tej walki, według p. Iłowajskiego, nie 
będzie dla armii rosyjskiej pomyślny, więc w dal­
szym ciągu kreśli obraz nowouksz tałto wany cb sto­
sunków — poderwania potęgi Rosyi.

Naturalnie, za taką „fantazyę'* strasznie wy­
myśla p. Iłowąjskiemu „patryotyczne44 Now. Wremia 
i podejrzywa go niemal o zdradę stanu. To samo 
czynią i inne gazety rosyjskie.

Nowy projekt. Now. Wrem. podaje wiado­
mość, iż ministerstwo sprawiedliwości, po porozumie­
niu się z ks. Imeretyńskim i naczelnikiem zarządu 
cywilnego na Kaukazie, ks. Golicynem, opracowało 
projekt uchylenia art. 448 i 528 organizacji władz 
sądowych, a tera samem usunięcia wyjątku, który 
w okręgach sądowych warszawskim i zakaukaskim 
ogranicza zasadę nierugowania sędziów. Projekt, we­
dle informacyi pomienionej gazety, wychodzi z zało­
żenia, że niema zasady do utrzymania nadal pomie- 
nionych wyjątkowych ograniczeń, które w kraju za­
kaukaskim pozwalają ministrowi sprawiedliwości wy­
jednywać, na mocy cesarskiego zezwolenia, odstępstwo 
od wskazanej w art. 243 ogólnej zasady nierugo Wa­
nia sędziów (art. 448), a w okręgu warszawskim sto­
sują pomienioną zasadę tylko po trzyletniem urzę­
dowaniu na urzędach sędziowskich lub prokurator­
skich (art, 528).

Oświadczenie kardynała Koppa. W imie­
niu niemieckich posłów do Sejmu opawskiego, wniósł 
poseł dr. Rochowansky, na posiedzeniu z 3 b. m. 
następujący projekt do adresu tronowego:

W  przywiązaniu do tronu i państwa powtarza 
8ejm szląski na nowo zasady, które 19 września 
1871 uroczjTście proklamował. Sejm stoi niewzrusze­
nie na gruncie obowiązującej konstytucyi i unormo­
wanej przez nią przynależności Szląska do monarchii. 
Ten bowiem^ grunt dostarcza mu rękojmi spokojnego 
rozwoju kraju w przyszłości w granicach monarchii 
Sejm odrzuca importowane z zagranicy tendencye do 
przemieniania monarchii w związek państw i utwo­
rzenia w jego obrębie osobnego państwa czeskiego. 
Dlatego^ też Sejm stanowczo opiera się takiemu pra- 
wno-politycznemu uregulowaniu stosunków szląskich, 
któreby rozkawałkowało Szląsk na rzecz Czech lub 
Galicyi. Dlatego żąda Sejm cofnięcia rozporządzeń 
.językowych z 16 kwietnia 1897 r., jako zdążających 
do powyższego celu. Sejm wyraża przekonanie; że 
język niemiecki powinien być językiem państwowym 
dla usunięcia walk, wstrząsających państwem.

 ̂ Adres  ̂ dr. Rochowansky’ego nacechowany jest 
aspiracjami hegemonów niemieckich, tych sfaitiych, 
którzy w Radzie państwa dobywali noży i peroro­
wali na, temat minderwerther Spmcken. Słowiańska 
mniejszość, złożona z Czechów i Polaków przedsta­
wiła własny adres, który wobec składu sejmu opaw­
skiego, był zwykłą demonstracyą, Rozprawę’ adre­
sową charakteryzowała jedna szczególniej okoliczność. 
Kardynał biskup wrocławski ks. Kopp, jako zwierzch­
nik kościelny Szląska austryackiego — a z tego ty­
tułu wice-marszałek sejmu opawskiego —r zabrał 
w rozprawie adresowej głos, naturalnie w óbronie 
hegemonów niemiecko-szląskich. Dla, księcia kardy­
nała jest projekt Rochovansky’ego wcieleniem austria­
ckiej idei państwowej i paladyum obrończem dla 
utrzymania istniejących na Szląsku stosunków. Nie 
zdąża on wcale do wzmocnienia centralizmu, ale do 
zachowania jedności monarchii. Tak pojmuje sprawę 
cały episkopat austryacki. „Wprawdzie nie uszło mo­
jej uwagi, że wielu członków tej Wysokiej Izby — 
mówi kardynał Kopp — nie uznaje celowości

-

Czy księżyc wywiera wpływ na pogodę?
Jak daleko w przeszłość sięga historyń i po­

danie, zawsze upatrywano jakąś zależność pomiędzy 
pogodą a księżycem. Źródło tych poglądów niewąt­
pliwie ̂ leży w pierwotnym kulcie, jaki oddawano cia­
łom niebieskim, z którego w następstwie rozwinęła 
się astrologia; przeżyły one jednakże pogaństwo 
i astrologię i do dnia _ dzisiejszego licznych jeszcze 
mają zwolenników. Dziś jeszcze często rolnik trzyma 
*ię przypowieści kalendarzowych, na zasadzie pogo­
dy, panującej przy pewnej fazie księżyca, wróży o 
pogodzie całego miesiąca, a nawet z samego wy­
glądu księżyca wyciąga daleko idące wnioski. Cha- 
rakterystycznem jest, iż reguły kalendarzowe nie 
uległy w treści swej żadnej zmianie przez 2000 lat, 
od czasu, kiedy je podał Aratos w swoich Diose- 
mia, a powtórzył po nim Yirgili w Georgicach. 
W ciągu tego okresu napisano mnóstwo /całych 
traktatów o gospodarstwie rolnem, opartych jedynie 
na regułach księżycowych; świadczy to o wielkim 
konserwatyzmie ludności wiejskiej, która pomimo, iż 
reguły te nie były oparte na niczem, jeno na staro­
żytnych wierzeniach i tantazyi poetów, a zatem w wię­
kszości przypadków zawodne, pozostała im wierną 
aż do ostatnich dni. Wiara ta jest tak głęboką, iż 
nawet dziś, gdy ścisłe badania wykazały całą bez­
zasadność wszystkich przepowiedni, opartych na 
zmianach księżyca, nieraz słyszeć się daje ^zdanie: 
księżyc wprawdzie nie ma wywierać wpływu na po-

i potrzeby tego projektu, ale nie znalazłszy w nim 
kamienia obrazy dla nikogo, — postanowiłem się nie 
usuwać od pracy nad przywróceniem normalnych 
i pokojowych stosunków w państwie44.

Istotnie rozczulającem to jest, ■— że kardynał 
Kopp bawi się w chorążego hegemonów niemieckich 
w Austryi — chociaż w samem Gieszyńskiem ma
200.000 polskich dyecezyan. Tu jeszcze raz poka­
zuje się cała, monstrualność polityczno - kościelnego 
stosunku księstwa Cieszyńskiego. Biskup Kopp, to 
prawdziwe sujet mixte, poddany dwóch państw, za­
siadający w dwóch jego prawodawczych ciałach. Czas 
najwyższy, aby w Wiedniu pozbyto się tej średnio­
wiecznej pleśni, — pochodzącej z czasów, gdy ko­
ściół akcentował swą polityczną uniwersalność. Cie- 
kawem jest, że kardynał Kopp złożył oświadczenie 
w imieniu episkopatu austryackiego. Czyż istotnie 
dawali mu upoważnienie nasi arcypasterze.

Pozew publiczny przeciw p. Daszyńskiemu.
Jak już telegram nam doniósł, został wczoraj 

o godzinie w południe, na podstawie §. 428 pro­
cedury karnej, przybity w krakowskim sądzie krajo­
wym karnym, przy głównem wejściu, przeciw p. 
Ignacemu Daszyńskiemu następujący:

Pozew publiczny.
Ignacy Daszyński, rodem ze Zbaraża, lat 31 

liczący, żonaty, redaktor i deputowany do Rady pań­
stwa,, zamieszkały do niedawna w Krakowie, a na­
stępnie w Wiedniu, karany za przekroczenie z §. 491 
u. k. i art. V. ustawy z dnia 17. grudnia 1862 reku 
sześciotygodniowym aresztem, a nadto dwukrotnie za 
przekroczenie ustawy prasowej i raz za przekrocze­
nie §. 496 u. k., przeciw któremu c. k. Prokuratorya 
państwa w Krakowie wniosła akt oskarżenia z dnia 
4. lipca 1897 roku o następujące czyny karygodne, 
podpadające karze z §§. 65 i 35 u. k . : 1) o zbro­
dnię zaburzenia spokojności publicznej z §. 65 
lit. aj u. k. popełnioną przez to, iż w dniu 1. marca 
1897 roku w Tyńcu zgromadzonych słuchaczy do 
pogardy lub nienawiści przeciw administracyi pań­
stwa podburzyć usiłował; 2) o występek z §. 300
u. k., popełniony przez to, iż w czasie i miejscu 
wspomnianem, słuchaczy do pogardy lub nienawiści 
przeciw pojedynczym organom rpądu pobudzić usiło­
wał; 3) o przekroczenie z §. 23 ustawy prasowej, 
popełnione przez bezprawne rozdzielanie pism dru­
kowych w Mogilanach i Tyńcu, które to oskarżenie 
uchwałą c. k. Sądu kraj. wyższ. w Krakowie z dnia 
22, września 1897 1. 15.070 w mocy utrzymane zo­
stało, z uwagi, iż prezydyum Izby deputowanych do 
Rady państwa, której akta tej sprawy karnej pod 
dniem 16. pańdziernika 1897 roku, * z żądaniem 
o udzielenie zezwolenia na karno-sądowe ściganie 
Ignacego Daszyńskiego, za powyższe czyny karygo­
dne przedłożone zostały, akta tej sprawy na dniu
2. stycznia 1898 roku z tem oznajmieniem zwróciło, 
iż żądane zezwolenie Izby deputowanych wobec 
zamknięcia XIII. sesyi Rady państwa stało się bez- 
przedmiotowem, z uwagi, iż pomimo zarządzenia 
z dnia 8. stycznia 1898 roku, wyznaczającego termin 
do rozprawy głównej przed sądem przysięgłych 
w Krakowie w tej sprawie na dzień 14. lutego 1898 r. 
wezwanie do rozprawy, wedle relacyi woźnych sądu 
tutejszego, mimo kilkakrotnych usiłowań, nie mogło 
mu być doręczonem, z powodu wyjazdu z Krakowa, 
a również wezwania do przesłuchania pb myśli 
§. 220 p. k. na dzień 14. stycznia 1898 roku, na­
stępnie na dzień 22. stycznia, 1898 r., wreszcie na

godę, jednakowoż go wywiera. A jednak dzisiaj nie- 
tylko teorya, ale i statystyka bardzo szczegółowa
i obejmująca długi okres czasu, nic więcej wykazać 
nie zdołała jak tylko złudzenia, którego ludzie trzy­
mają się uparcie, ulegając jakiejś suggestyi wieko­
wej. Zobaczmy, do jakich rezultatów w tej kwestyi 
doszła nauka.

Jak wiadomo, przypływy i odpływy oceanów są 
wynikiem przyciągania, księżyca. Od czasów Newtona, 
który odkrył "tę prawdę, starano się zbadać i dokła­
dnie" określić wpływ księżyca na atmosferę ziemską, 
która, podobnie jak morze, powinna mieć swoje przy­
pływy i odpływy. Takie przypływy i odpływy atmo­
sferyczne musiałyby się ujawnić w wahaniach stanu 
barometru, a wiadomo, iż ciśnienie barometryczne 
jest jednym z najważniejszych elementów meteorolo­
gicznych, od których zależną jest pogoda. Najsła­
wniejsi matematycy zeszłego stulecia poświęcili swoje 
siły, ażeby obrachować wielkość wahań barometru, 
zależnych od wpływu księżyca, szczególnie wówczas, 
gdy akademia paryska badania w tej dziedzinie uczy­
niła przedmiotem zadania konkursowego. Wielkości, 
jakie otrzymano, były w ogólności nie wielkie, jedna­
kowoż niedostateczność użytych metod matematy­
cznych nie pozwalała polegać zupełnie na otrzyma­
nych rezultatach. Nader sumiennie i wszechstronnie 
zajął się tą sprawą Laplace, sławny autor „Mecha­
niki niebieskiej44. Znalazł on, iż przypływ atmosfe­
ryczny, zależny od księżyca, wynosi zaledwie 0.056 
mm. Opierał się on w swoich badaniach na 4.752 
spostrzeżeniach, dokonanych przez Bouyąrda od r.

dzień 8. lutego 1898 r., wedle relacyi woźnych są­
dowych nie mogły mu być tutaj doręczone z powodu 
wyjazdu z Krakowa; z uwagi, że wedle wyjaśniei 
tutejszej dyrekcyi policyi z dnia 14. stycznia 1898 r 
i 29. stycznia 1898 r. miał przebywać w Wiedniu, 
atoli wystosowane do sądu krajowego w Wiedniu 
trzykrotne odezwy o przesłuchanie go po myśli 
§. 220 p. k. i o doręczenie wezwania do rozprawy 
na dzień 14. lutego b. r., wedle relacyi woźnego 
wiedeńskiego sądu z dnia 15. stycznia 1898 roku 
i odezw tegoż sądu z dnia 22. stycznia 1898 r., 30. 
stycznia 1898 r. i z dnia 4. lutego 1898 r. nie mo­
gły być wykonane z powodu wyjazdu Ignacego Da- 
szyńskiego z Wiednia; z uwagi dalszej, że wedle 
odezwy dyrekcyi policyi w Krakowie z 6. lutego 
1898 r. Ignacy Daszyński przebywać ma obecnie 
w Zurychu w Szwajcaryi, zważywszy więc, że we­
zwanie do rozprawy głównej na dzień 14. b. m 
z powodu nieobecności jego nie mogło mu być dorę­
czone, a prokuratorya państwa wnioskiem z dnia 
dzisiejszego zażądała wdrożenia postępowania, prze­
pisanego w §. 426 p. k.:

Zostaje niniejszem wezwany, aby w ciągu je ­
dnego miesiąca stanął w tutejszym sądzie krajowym 
karnym dla usprawiedliwienia się z zarzuconych mu 
powyższym aktem oskarżenia czynów, gdyż inaczej 
przeciw niemu jako, nieposłusznemu wedle ustawy 
się postąpi i będzie mu zabronione wykonywanie, 
praw obywatelskich.

Z Rady ck. sądu krajowego karnego,
W Krakowie, dnia 8 lutego 1898 r.

Morelowsldu.
Pozew ten, na podstawie §. 424 p. k., będzie 

przybitym także w Tyńcu, jako miejscu popełnienia 
zbrodni zaburzenia, spokoju publicznego przez p. Da­
szyńskiego ©raz doręczonym jego żonie, mieszkającej 
obecnie w Wiedniu, niemniej obrońcy, wreszcie ogło­
szony w urzędowej Gazecie Lwowskiej.

Jeżeli się oskarżony nie stawi w terminie ozna­
czonym powyżej w pozwie,, wtedy na podstawie §. 
425 p. k. Izba radna orzec jna na wniosek oskarży­
ciela, iż oskarżonemu podczas jego nieobecności za­
kazane jest wykonanie praw, służących obywatelowi 
państwa. Jeżeli oskarżony się stawi, albo później 
będzie ujętym, w takim razie wchodzą w zastosowanie 
przepisy rozdziału XVIII. p. k.

Lwów, 10 lutego,
Jutro :

— ■11 lutego. Piątek, Lucyusza bisie.
— Wschód słońca o godzinie 7 minut 23 rano, za­

chód o godzinie 5 minut 9 wieczorem.
— Dnia tego roku 1579 wjazd Stefana Batorego do 

Grodna.
— O godz, 672 wiecz. w Towarz. prawniczem od­

czyt prof. Halbana z Czerniowiee „ Prawo cywil­
ne a prawo handlowe w najnowszem ustawo­
dawstwie handlowem44.

— O godz. 77z wieczór w teatrze hr. Skarbka: 
.Grochowy wieniec* czyli „Mazury w Krako- 
wskiem*.
O godz. 8 wiecz. w Tow. muzyeznem wieczór 
kwartetowy.

— O godz. 8 wiecz. w Domu robotniczym wykład 
popularny.
Klemens Junosza (Szaniawski), zasłużony po- 

wieściopisarz, redaktor Kury era Świątecznego w War­
szawie, zapadł ciężko na zdrowiu.

HAfTY jak również wszelkie nowości w przyhc 
rach do tychże poleca w wielkim wvb<*

1815 do 1823. 'Według Laplace?a liczba tych spo­
strzeżeń była1 zbyt mała, aby rezultat otrzymany 
można było uważać na ' ostateczny. Potrzeba było 
do tego przynajmniej 40.000 spostrzeżeń. Na podsta­
wie większej ' liczby obserwacyi przy zastosowaniu 
metody Laplace^a 'otrzymał Bouvard tylko 0.018 mm. 
dla przypływu księżycowego, t. j. wartość 3 razy 
mniejszą niż Laplace.

Późniejsze liczne badania wykazały, iż wpływ 
masy księżyca na atmosferę niewątpliwie istnieje, 
ale jest on tak mały, iż z pewnością skonstatowany 
być może za poinóca  ̂ barometru tylko w pasie mię- 
dzyzwrotnikowym,' gdzie Wznoszenie się i upadanie 
barometru odbywa się bardzo regularnie; wynosi on 
nie więcej jak 0*1 nun. W Kuropie i' w ogóle w sze­
rokościach średnich, wahania, od księżyca pochodzące, 
łączą się tak i mięszają z licznemi od innych .pi*zy- 
czyn zależnemi wahaniami, iż dla wyodrębnienia icli 
potrzebaby kilkudziesięcioletnich obserwacyj, odpo­
wiednio specyalnie do tego celu prowadzonych. Wy­
pływa stąd, iż jeżeli księżyc z tej przyczyny na po­
godę wpływać może, to jest to wpływ tak minimalny, 
tak podrzędny w porównaniu z innymi, wchodzącymi 
tu w grę czynnikami, iż można go najzupełniej nie 
uwzględniać.

Jeżeli przyciąganie księżycowe nie wywiera 
żadnego wpływu na pogodę, więc, być może,; Jgrócz 
przyciągania, istnieją jeszcze^ inne działania S tęży­
ca na ziemię? Zobaczmy, jakie jest działanie ciepli­
kowe księżyca. Kwestyą ciepła księżycowego Zajmo­
wało się wielu uczonych, i, po wynalezieniu najczuł-

1IK 6ŁA J LUDWIG
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odin,!5^  sp raw  ..F lo ry a n k i“. W daiu wczorajszym 
rani trzecie z rzędu posiedzenie subkomitetu dla 
. jsamzacyi statutu Towarz. wzajemnych ubezpieczeń 
frakowi© pod przewodnictwem Andrzeja hr. Poto- 

dan,16  ̂ na em boczyła się w dalszym ciągu bar- 
^  ożywiona dyskusya nad głównemi zasadami proje- 
_ wanej reformy statutu, które streściliśmy, zdając 
oprawę z poprzedniego posiedzenia, 
oół ™cz°raJsza sesya przeciągnęła się do godz. 2 po 
P nocy. Omówiono wyczerpująco wszystkie punkta re- 

ore stanowić mają substrat dla posiedzeń peł­
nego komitetu, złożonego z 11 członków. Komitet zbierze 
^  w. Przyszły wtorek we Lwowie po raz ostatni, na- 
\$PQłe zaś członkowie komitetu pełnego powołani zo­

ną do Krakowa w połowie marca r. b.
,t . pragy, jak to już dziś z przyjemnością 
a Wle*dzić możemy, będzie bez wątpienia koroną tegoro­
cznego karnawału. Grono pan, uproszonych w charakterze 
gospodyń, dołożyło wszelkich starań, by zebranie so- 
otuie zarówno co do jakości, jak i co do ilości zgro­

madzonych osób przedstawiało się jak najokazalej. Ro­
boty około dekoracyi sali i przedsionka już się rozpo­
częły,. Kiosk dziennikarski, który stanie w głównej sali 
balowej podczas kotyliona, przedstawia się wielce 
°£yginalnie. Na szczycie jego unosi się godło re- 
porteryi — kaczka... w towarzystwie nieodzownych 
aożyc redakcyjnych. Niemniej też zajmująco przedsta­
wia się tekst tegorocznych karnetów balowych, na 
*tóry złożyły się autografówane utwory najcelniej­

szych poetów. Słowem bal prasy pod każdym wzglę- 
iem wyróżnia się korzystnie od przeciętnego szablonu 
aąbaw lwowskich.

W Stanisławowie nie odbyły się wybory Ra­
ty powiatowej, zapowiedziane na dnie 8, 9 i 10 hm. 
Odroczyło je namiestnictwo tuż przed terminem.

Rozprawę o obrazę domu cesarskiego, 
jakiej dopuścić się miał — według aktu oskarżenia—* 
podczas kazania w Stupnicy, Bazylianin, ks. Ortyń- 
iki — o ezem donosił nasz korespondent ze Stryja—■ 
odroczono z powodu braku jednego świadka.

O skrzynkę pocztową za naszem pośredni­
ctwem proszą dyrekcyę poczt we Lwowie mieszkańcy 
Łanów dolnych w Stryju. Brak jej, w tej dzielnicy 
niasta, daje się silnie odczuwać.

W Drohobyczu panują epidemicznie szkarla­
tyna, kur i ospa.

W Białej odbędzie się w przyszłą niedzielę, 
dnia 20 b. m., instalacya nowego superintendenta ko­
ścioła ewangelicko-augsburskiego dla Galieyi i Bukowi­
ny: jest nim ks. Fritsche, który do swych dyecezyan 
wydał list pasterski. Instalacyi dokona z ramienia Ra­
dy kościelnej ks. Schur.

„Quo vadis“ — librettem operowem. P. 
Emil Młynarski, profesor odeskiego konserwatoryum, 
pracuje od dwóch lat nad operą, osnutą na tle Sien­
kiewiczowskiej powieści ;;Quo vadis“. Kompozytor ba­
wił świeżo w Warszawie, w celu zapoznania się z war­
szawskimi warunkami scenicznymi i wynalezienia 
librecisty. Wybór p Młynarskiego padł na współpraco­
wnika Kuryera Polskiego, p. Kazimierza Laskowskiego, 
który rozpoczął już pracę nad librettem. „Ligia“ mieć 
będzie trzy akty, a sześć obrazów. Akt pierwszy jest 
już ukończony, a co do kompozycyi pana Mł. wiadomo 
tyle, ż© wprowadzić zamierza i motywy ludowe, ze 
względu na pochodzenie Ligii i Ursusa.

Katastrofa w synagodze. Spokojna mieści­
na Zdzięciół (Dziatłowo) w gub. Grodzieńskiej na Li­
twie/. stała się przed paru dniami widownią niezwykłej 
katastrofy. Miejscem jej była świeżo odbudowana po 
pożarze synagoga żydowska. Tragiczny wypadek tak 
opisuje korespondent: Żydzi tutejsi, dowiedziawszy się 
o śmierci jakiegoś znakomitego rabina, postanowili
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uczcić pamięć jego odpowiedniem nabożeństwem, na 
które umyślni© zaprosili sławnego kaznodzieję z okolicy 
dla wygłoszenia mowy. Nabożeństwo wyznaczono na d. 
2 b. m. Synagoga była przepełniona, kto tylko mógł, 
cisnął si§ do wnętrza , mężczyźni na dół, kobiety zaś 
i dzieci na galeryę drewnianą. Tłok był taki, że ani 
wejść- ani wyjść było niepodobieństwem. Wtem w gó­
rze, na galeryi, daje się słyszeć niezwykły trzask ła­
miącego się drzewa. To podłoga drewnianej galeryi, 
nie mogąc wytrzymać ciężaru zebranych, zaczęła pę­
kać, Zrobił się w mgnieniu oka; straszny popłoch w sy­
nagodze. Wszyscy rzucili się ku wyjściu. Krzyk, wrzask 
kobiet, płacz dzieci, szczęk tłuczonych okien, przez 
które bliżej stojący ratowali się ucieczką — wszystko 
to zlewało się w jeden ponury akord dramatu. Na 
krzyk tratowanych i duszonych zbiegła się policya 
i mieszkańcy miasteczka innych wyznań, którzy zajęli 
się ratunkiem i poczęli uspokajać zdjętych panicznym 
strachem żydów. Rezultat popłochu był poważny. Udu- 
wszono l2  kobiet, 3 zaś dziewczyny i jeden sędziwy 
żyd ciężko ranni. Niezależnie od tego, mnóstwo osób 
uległo lżejszym poranieniom, wiele zaś poważnie za­
chorowało z przestrachu. Dziś nie ma prawie domu, 
w którymby nie leżał chory. Dla ludności Żdzięciola 
będzie to dzień na długo pamiętny.

Od ks. prałata Jana ^natowskiego otrzy­
maliśmy następujące pismo:

. frie chcąc osobistemi spiawami zajmować ogół, 
wstrzymywałem. się dotąd z wyjaśnieniem i sprostowa­
niem błędnych pogłosek, krążących o dyskusyi w „Czy­
telni katolickiej “ na temat wyższego wykształcenia ko­
biet i o zapatrywaniach w dyskusyi tej wyrażonych 
przezemnie. Ponieważ jednak’przekonywam się, że.i o dy­
skusyi' w ogóle, i o moim w. niej udziale zaczynają 
mieć ludzie- najfałszywsze wyobrażenie, dzięki po części 
nie zupełnie dokładnemu i na jedną tylko stronę rzeczy 
kładącemu nacisk przedstawieniu jej w niektórych pi­
smach, po części też może dzięki zbyt u nas powsze-! 
chnej skłonności do plotkarstwa i egzageracyi, uważam 
za mój obowiązek skorzystać z szerokiej . poczytności 
Słowa, Polskiego i prosić o umieszczenie w jego szpal­
tach tych słów kilku. Nie może oczywiście nikogo obcho­
dzić moja prywatna opinia w kwestyi emancypacyi ko­
biet lub praktycznych owoców z ich wykształcenia na 
wszechnicy; to jednak pragnę stwierdzić, że; 1) Nie 
będąc zwolennikiem obecnego systemu wychowywania 
dziewcząt, podniosłem jednak z uznaniem dobrą wolę 
i uczciwą, sumienną pracę nad żeńską młodzieżą w na­
szych pensyonatach. 2) Zaznaczyłem wyraźnie, że urzą­
dzone ,w naszem mieście kursa przygotowawcze do gimna- 
zyalnej matury uważam za krok naprzód na drodze re­
formy, i  pogłębienia w wykształceniu dziewcząt i że już 
dla tego samego kursa te uznane być mogą za objaw 
dodatni, tem hardziej, gdy gruntowna nauka i wytrwała 
praca rzadko kiedy,, podług mego. zdania, idą w parze 
z wybrykami feminizmu i emanbypacyi. 3) Oświadczy­
łem się wyraźnie i stanowczo za dopuszczeniem kobiet 
na uniwersytet, jakkolwiek w trwałość obecnego prądu, 
idącego w tym kierunku nie wierzę i nie uważam, aby 
uniwersyteckie studya, a tem bardziej oparte na tych 
studyach zawody, dały się pogodzić z najważniejszymi 
dla kobiety obowiązkami żony i matki. Za swobodą 
uczęszczania zaś byłem i jestem dla tego, że wogóle 
jestem przeciwny zakazom i. uważam, że co jest tylko 
modą, ./to przeżyje się samo i minie mimo wszelkiego 
poparcia, co zaś ma w sobie silę żywotną i przyszłość 
przed . sobą, temu-żadne , zakazy przeszkodzić nie po­
trafią/', Ks. Jan GnatowskL, ■

Wieczór kwartetowy zapowiedziany na pią­
tek dnia 11 b. m: odbędzie się w  sali Towarz. muzy­

cznego. Ną programie znajdują się dzieła Volkmana 
i Franęka. Wykonawcami będą pp. Melcer, Wolfsthal, 
Sladek, Jackl i F u lik o w sk i,■ w dziale pieśni p. W, 
Chulawska, która odśpiewa utwory Noskowaldag© i Co- 
roupa. Bilety są do nabycia w księgarni Gubrynowi- 
cza i Schmidta.

■ Komitet balu prasy urzęduje w piątek dnia 
11 bili. i w sobotę, dnia 12 bm., w sali bibliotecznej 
Kaśy&a miejskiego od godziny 12 w południe do go­
dziny 7 wieczorem.

- Reduta artystyczna. Nowością programowa 
tegófOcznej reduty artystycznej będzie obficie zaopa­
trzona loterya fantowa. Fanty zebrane przez artystki 
naszej sceny, dosięgają już poważnej cyfry tysiąca 
sztuk. A nie brak wśród nich i drogocennych przed­
miotów — jak zegarków, hiżuteryi, kosztownych dywa­
nów j  necessairów podróżnych. Los kosztować będzie 
10 ćt, W amfiteatrze, po lożach i balkonach roznosić 
będa losy ukostyumowane maski. Tak więc w losowa­
niu wziąć może udział cała publiczność. Równocześnie 
sprzedażą losów na podyum oraz na scenie zajmą się 
uproszone artystki z dramatu, z opery i z operetki 
w ozdobnie przystrojonych namiotach. Co setny bilet 
wstępu na salę, zakupiony przy kasie, otrzyma cenną 
nagrodę.

Z  t e a t r u .
(„Grochowy wieniec", Jcomedya w 4 aktach. Antoniego 

Małeckiego. Wmówienie.)
Po długiej pauzie, wypełnionej operą, a w dziale 

dramatu nieudalemi nowościami, mieliśmy wczoraj na- 
konie© sposobność ujrzeć na naszej scenie rzeez ucz­
ciwą, przemawiającą do serc i umysłów zarówno swoj- 
skością swego kolorytu, jak i szczerym, nierobiouym 
humorem; zniewalającą słuchaczy swoim do pewnego 
stopnją klasycznym nastrojem i zachwycającą ucho 
świetnym, po mistrzowsku wypolerowanym a mimoto 
jędrnym językiem dyalogu.

Sztuki wczorajszej nie grano u nas tak dawno, 
że paczna część publiczności znała ją dotychczas tylko 
z czytania, a dla wielu osób była ona zupełną nowo­
ścią-.-.Przyjęto ją, jak można było przewidzieć, nader 
sympatycznie, a liczne oklaski, jakie się wczoraj co 
ehwjj$: rozlegały w teatrze, świadczą o tem, że publi­
czność naszą niesłusznie pomawiają o brak dobrego 
smaku i zobojętnienie dla utworów dramatycznych, po­
siadających rzetelną wartość literacką.

; JPełna animuszu i werwy historya szlacheckich 
zalotów zajęła wczoraj wszystkich. Bawiono się wy­
borni^ sceną kuligową w akcie pierwszym, słuchano 
z natężoną uwagą pysznej w swoim rodzaju oracyi 
Imć Pana Ołtarzewskiego w akcie drugim, zachwycano 
się świetnie nakreślonemi scenami dwóch „deklaracyj" 
ak% ipeciego. W ogóle, rzec można, zainteresowanie 
się publiczności do samego końca sztuki ani na chwilę 
nie ęgłabło. Najlepszym tego dowodem fakt, że publi­
czno!^ nasza, która posiada niestety ten brzydki zwy­
czaje iż już ną pięć minut przed końcem każdej sztuki 
z miejsc swych powstawać zaczyna, nie ruszyła się 
wczpfąj aż do ostatniego zapadnięcia kurtyny, a i wów- 
cza%aiezłegaly się jeszcze długo oklaski i brawa.

-Artyści nasi staranną grą przyczynili się w zna­
cznej/ mierze do sukcesu sztuki. Ubolewać tylko wy­
p a d a j  e niektóre role były niewłaściwie obsadzone.

o-Ńą przedstawieniu był obecnym sam autor. Po 
akeią, trzecim urządziła mu publiczność serdeczną owa- 
cye, którą dziękował ukłonem z łoży.

.. 'w .  ■ . M. .S~ i.

szych przyrządów do zmierzenia ciepła, do których 
należy przedewszystkiem stos termiczny Melloniego, 
w istocie zdołano wykazać działanie ciepła księży­
cowego. Między innymi Davy znalazł, iż księżyc 
w pełni podnosi temperaturę na powierzchni ziemi 
o 0*003 stopnia C., w kwadrze zaś tylko o 0.0003°. 
Liczby te zmniejszają się jeszcze znacznie, gdy księ­
życ-znajduje się nisko nad poziomem, albo powie­
trze jest niezbyt przeźroczyste.

Baille zaś znalazł, że księżyc w pełni daje 
nam tyle ciepła, jak czarna powierzchnia wielkości 
42 cm. kwadratowych, utrzymywana przy tempera­
turze 100°C, umieszczona w odległości 35 metrów. 
Jest to u0ść tak drobna, iż tylko przy pomocy naj­
czulszych przyrządów skonstatowaną być może.

Atmosfera ziemska niewątpliwie pochłania zna­
czną część ciepła księżyca, w rzeczywistości bowiem 
księżyc? którego powierzchnia, zwrócana ku słońcu, 
rozgrzewaną |być musi do 100 stopni i wyżej, pro­
mieniuje daleko silniej ku ziemi, aniżeli wykazały 
pomiary? czynione na powierzchni ziemi. Dość cie­
pła, którą ziemi daje księżyc, oczywiście bardzo wiel­
ką być nie może, gdy zważymy, że odległość księ­
życa od ziemi wynosi 50000 mil; w każdym razie 
musi ona się zmieniać wraz z fazami księżyca. Je­
żeli zatem jakieś zmiany w atmosferze zachodzą, 
których źródłem jest ciepło księżyca, to muszą one 
znajdować się w ścisłym związku z fazami księżyca, 
ponieważ wiara w zależności pogody i jej zmian od 
faz * księżyca jest bardzo rozpowszechnioną,
więfrjtyfr może, źródłem jej są w istocie fakty stwier­

dzone fprzez wielowiekowe doświadczenie ludzkości, 
a przyczyną ich ciepło księżycowe. Zobaczmy je­
dnakże; co nam mówi o tem statystyka.

Celem statystyki w danym razie jest pokazać, 
ile razy w pewnym dość długim okresie czasu z na­
staniem pełni, nowiu lub kwadry następowała zmiana 
pogody/ i ile razy zmiany nie było ; z drugiej strony 
ma pokazać, ile razy na wszystkie zmiany pogody, 
jakie zaszły w rozważanym okresie czasu, zmiany te 
zaszły przy pełni, nowiu lub kwadrach, a ile razy 
w innych dniach. Ztąd okaże się, , czy dni, na które 
przypadają główne fazy księżyca, wyróżniają się od 
innych, czy nie. Takie statystyki zostały przeprowa­
dzone przez rozmaitych meteorologów dla. rozmai­
tych miejsc. Z tych statystyk niekiedy istotnie zda­
wało się wypływać, iż zmiany pogody częściej mają 
miejsce w czasie pełni lub nomu, aniżeli w innych 
dniach. . Tak np. z zestawień, dokonanych przez Toal- 
da dla Padwy na zasadzie 50-letnich spostrzeżeń, wy­
płynęło, iż prawdopodobieństwo, że zmiana pogody 
zaszła w czasie nowiu równa się Ve, w czasie zaś 
pełni 4h .  Jednakże Fouldo powiada, iż taka zmiana 
może zajść jeden dzień za wcześnie łub jeden dzień 
za późno i w ten sposób powyższe prawdopodobień­
stwa dotyczą zawsze nie jednego dnia, ale trzech. 
Takie samo prawdopodobieństwo jednakże odpowiada 
prawie wszystkim innym trzydniowym okresom w mie­
siącu. Statystyki, dokonane dla Londynu, Brukseli, 
Paryża, Bordeaux itd. nietylko nie potwierdziły wnio­
sków Tóalda, ale w rezultatach wykazały wielką roz­
maitość: gdy mianowicie ż jednych wypływało, iż czę-

ściej.,(zmiany pogody przypadały na zmiany, księżyca, 
z inn&Gli wypływał rezultat odwrotny.

~4£tąd wypływał bardzo prosty wniosek, iż tam, 
gdzi^-fezultaty przemawiały na korzyść wpływu księ­
życa, było to tylko trafem i księżyc, jeżeli miał jaki 
ndziafybto tylko bardzo mały. Przytoczymy naprzy- 
kład rezultaty Gronan?a, wyprowadzone na zasadzie 
100-letnick obserwąęyj w Niemczech północnych. Zna­
lazł W i iż na 4.952 zmian księżyca? jakie miały 
miejsce w tym czasie, 1.743 razy zaszła zmiana po­
g o d y ;;# .^  razy zaś nie zaszła. Przy nowiu stosu­
nek liczby dni, w których zaszła zmiana, do liczby 
dni, .w których zmiany nie było, był równy 0,68, 
przy pierwszej kwadrze 0,44, przy pełni 0,63 i przy 
ostatniej kwadrze 0,71. W- tych liczbach trudno do­
patrzyć się jakiejś zależności prawidłowej od fazy. 
Przeprowadziwszy taką statystykę dla wszystkich dii 
w miesiącu, otrzymamy dla jednych stosunek większy, 
dla innych mniejszy, ale żadnej prawidłowości nie 
znajdziemy.

Większość przepowiedni pogody, podawanych 
w kalendarzach, albo w t. zw. stuletnim kalendarzu, 
opiera-się na tajemniczym wpływie księżyca w po­
łączeniu z mylnie przeważnie pojętymi rezultatami 
statystyki. Znane prognozy Overziera i w nowszych 
czasach szczególnie osławionego Falba również tylko 
działanie księżyca i słońca mają za podstawę. Na 
zasadzie tego, co powiedziałem "wyżej, łatwo wywnio­
skować,; jak mało wzbudzają one zaufania i jak da­
lece obrachowane są na łatwowierność ludzi, któ­
rzy gwałtem chcą być oszukiwani. Dr. M. E.

M j r C I f E
dla wzmacniania żołądka

1 Doł>oAzania apetytu Cała flaszka 2  złr. pół flaszki 1 złr. próbne flaszki 3 0  i 18 ct.
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Proces Zoli.
(Telegramy „Słowa Polskiego“),

Paryż, 10 lutego. Dalszy ciąg środowego po­
siedzenia.

Świadek Gribelin.
Następuje przesłuchanie archiwaryusza w mini­

sterstwie wojny G r e b e 1 i n a.
Opowiada on: Widziałem pana Leblois w ga­

binecie Picąuarta. Na stole leżały przed nimi dwa 
fascykuły aktów. Jeden plik odnosił się do sprawy 
gołębi pocztowych, drugi spoczywał w otwartej ko­
percie, gdzie go złożył pułkownik Henry.

L a b o r i .  Po czem pan poznałeś owe akta?
G r i b e l i n .  Po kopercie opatrzonej cyframi 

pułk. Henryego.
L a b o r i .  Dla czego użyli tych środków ostro­

żności ?
G r i b e l i n .  Ponieważ p. Henry nie chciał, by 

dossier otwarto w jego nieobecności.
L a b o r i .  O tej sprawie usłyszymy zeznanie 

pana Leblois.
Na wezwanie przybywa L e b l o i s  i powiada: 

Przysięgam że to nieprawda. Gribelin złapał się nie­
jako in flagranti na swem kłamstwie. Przed sądem 
wojennym opowiadał, że scena ta zdarzyła się w paź­
dzierniku r. 1896. Wówczas jednak nie byłem w Pa­
ryżu. Naturalnie więc teraz zmienia daty i powiada, 
że działo się to w listopadzie. To co mówię, stwier­
dzono w sposób niezbity.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Gdzie?
L e b lo i s W radzie śledczej.
L a b o r i .  Żądam od trybunału, by sprowadzono 

tu akta rady śledczej i stwierdzono, że Leblois w pa­
ździerniku nie był w Paryżu. (Poruszenie w sali).

Albert C l e me n c e a u .  Tu dopuszczono się zbro­
dni. Jeden z dwóch tych świadków kłamie. (Ponowne 
wzburzenie). Żądam od generalnego adwokata, by 
spełnił swój obowiązek i stwierdził, po której stronie 
prawda.

Słowo żołnierskie generała Mercier.
Wśród ogólnego zaciekawienia wchodzi także 

były minister wojny, gen. Me r c i e r .  Na zadane py­
tania odpowiada głośno, wyraźnie, z prawdziwie woj- 
skowem zacięciem.

L a b o r i .  Była tu mowa o dokumencie ku ura­
towaniu Esterhazego, na który on się miał powoły­
wać. Co to za dokument?

Me r c i e r .  Na to nie mogę odpowiedzieć,* bo 
mi rzecz ta  nieznana.

L a b o r i .  Ów dokument miał między innemi 
zawierać przypisek: „Cette canaille de D .“

M e r c i e r .  Ja  tego nie wiem. (Poruszenie).
L a b o r i .  Może nam pan powiedzieć, czy 

w r. 1894 na sądzie wojennym złożono w sali obrad 
bez zawiadomienia oskarżonego i obrońcy .pewien' 
akt tajny?

Me r c i e r .  To pytanie dotyczy sprawy .Drey­
fusa, nie mogę więc na nie odpowiedzieć.

L a b o r i .  Dopuszczono się także niedyskrecyi 
przy uwięzieniu Dreyfusa, zwłaszcza w Librę jtarole, 
Eclair i Patrie.

M e r c i e r .  W tej sprawie nie wdrożyłem 
śledztwa. Wiadomości tam ogłoszone nie pochodziły 
z ministeryum i z pewnością bez wiedzy, a wbrew 
woli ministeryum zostały opublikowane. A mogę tak 
twierdzić, gdyż wówczas sam byłem ministrem wojny.

L a b o r i .  Znasz pan źródło owych niedy­
skrecyi?

Mer c i e r .  Nie, wiem tylko, że leży ono na pe­
wno poza ministeryum.

Alb.  C l e m e n c e a u .  Ale stosunki, które do­
prowadziły do uwięzienia Dreyfusa, znane były je­
dynie w ministeryum; niedyskrecye więc tylko stam­
tąd pochodzić mogą.

M e r c i e r .  Jaką datę mają owe niedyskrecye?
L a b o r i .  29-go listopada.
M e r c i e r .  Dreyfus wcześniej został uwięziony, 

możliwe więc, że niedyskrecye wyszły od jego ro­
dziny. (Poruszenie). Jestto jeanak tylko przypuszcze­
nie i stwierdzam, że nie mam, by je poprzeć, ża­
dnych podstaw.

L a b o r i  powraca do sprawy tajnego aktu do­
wodowego i powiada: Ogłoszono, że gen. Mercier 
sam przyznał, iż taki tajny dokument zakomuniko­
wany został sądowi wojennemu. Jestem pewny, że 
nie zaprzeczy, gdyby go o to zapytano.

M e r c i e r  (podniesionym głosem stanowczo). 
Pardon, pardon! To nie prawda.

Długotrwałe huczne oklaski publiczności pod 
wpływem przekonania, iż Mercier zaprzecza stano­
wczo istnieniu tajnego dokumentu. Był to formalny 
wybuch radości u pewnej części zebranych. Zniwe­
czył je jednak Labori. Gdy bowiem uspokoiło się 
nieco, oświadcza:

— Należy nam unikać wszelkiej dwuznaczności. 
Gzy gen. Mercier chciał powiedzieć, że w ogóle nie 
było żadnego tajnego dokumentu, czy też to tylko, 
że nigdy istnienia tajnego dokumentu wyraźnie nie 
przyznał?

M e r  c i e r. Na pierwsze pytanie nie potrzebuję 
odpowiadać. (Poruszenie. Głosy rozczarowania z je- 
dnę), oklaski z drugiej strony). Co się tyczy dru- 
giego pytania, powiadam raz jeszcze: nie, stanow­
czo me.

Labori usiłuje znowu Merciera nakłonić, by 
oświadczył się co do tajnego dokumentu. Pańskich 
słów, powiada, nikt nie poda w powątpiewanie, Pań- 
iskie żołnierskie słowo rozjaśni w końcu sprawę.
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M e r c i e r .  Gdy apelujesz pan do słowa żołnie­
rza, więc je wypowiem. To był zdrajca słuszni© i le­
galnie zasądzony. (Huczne, długotrwałe oklaski).

L a b o r i .  Pańskie zapatrywanie na tę sprawę 
nie było nam obce. O to też nie pytałem pana. Ja  
pytałem pana (podniesionym głosem) byś rzekł: t ak ,  
lub nie,  na pytanie, czy istniał tajny dokument. Tak, 
Czy nie, panie generale?

Mer c i e r .  Na to pytanie nie mam nie do po­
wiedzenia. (Poruszenie w sali).

Poczem generał odchodzi. ̂
Następuje przerwa w posiedzeniu. Trwała ona 

prawie godzinę.
Ostatni świadek. — Zamknięcie posiedzenia. 

Co się działo w sali.
Po przerwie następuje przesłuchanie świadka 

T r a r i e u x .
Nim prezydent przystąpił do przesłuchiwania 

senatora T r a r i e u s ,  ogłosił decyzyę trybunału co 
do wniosków obrony, odnoszących się do pytań, ma­
jących być wystosowanych do pani Dreyfusowej. 
Trybunał postanowił zezwolić na przesłuchanie pani 
D., ale jedynie w kwestyi, czy Zola działał w do­
brej wierze.

Co do innych wniosków obrony (zeznania gene­
rałów Boisdeffre i Mercier), trybunał stanowczo od­
rzucił je.

O zajściu między panami Leblois i Gribelin 
trybunał zadecyduje dzisiaj w czwartek.

Eksminister sprawiedliwości senator T r  a - 
r i e u x  oświadczył: Jeżeli zajmowałem się procesem 
Esterhazego, to dlatego, ponieważ po za nim upa­
trywałem inną sprawę, która wydawała mi się huma­
nitarną i słuszną.

Już od roku 1896 rozmaite odkrycia dozwoliły 
mi przypuszczać, że bez wiedzy obrońców podano 
sędziom do rąk tajny dokument. To mnie oburzyło, 
bo trudno przypuścić, aby osiągnięto słuszny nawet 
wyrok zapomocą wykroczenia przeciwko prawu.

Scheurer Kestner dopełnił w tym względzie 
obowiązku swego. Z  trybuny senatu nie wpowiedział 
on wszystkiego, co wiedział. Listy gen. Gonse 
utwierdziły go w przekonaniach.

Następnie Trarieux omawiał szczegółowo wszyst­
kie kroki, jakie Piąuart poczynił, celem wykrycia 
prawdy i dopięcia sprawiedliwości. Trarieus omawiaj 
nieprawidłowe postępowanie sądu wojennego, przed; 
którym stawiono Esterhazego — i oświadcza, że oą 
sam nie może nikogo oskarżać o zaszłe fałszerstwa 
(zaprzeczenia).

Nie może dlatego, ponieważ może większa ilość 
fałszerzy należy do tej sprawy. „Wszystko, co 
w mej mocy, będę jednak czynił, aby prawdę wy­
jaśnić". (Oklaski).

Na tern zakończę. (Głos: nareszcie!)
Albert C l e me n c e a u .  Kogo przemówienie p. 

Trarieux nudzi, ten może się wynieść ze sali.
T r a r i e u x .  Proces Esterhazego nie odbył się 

formalnie. Myślałem, że akt oskarżenia Ravarego, 
który oskarżał tylko świadków, a podnosił oskarżo­
nego, wyjaśni sprawę; sądziłem, że w debacie do­
puści się obie strony do równych praw, ale posta­
nowiono to tylko upozorować aż do chwili, w której 
postanowiono zachować wszystko w tajemnicy.

L a b o r i  podziękował senatorowi Trarieus za 
jego wywody objaśniające — poczem posiedzenie 
zamknięto.

Następne odbędzie się dzisiaj w czwartek o go­
dzinie 12-tej w południe.

Demonstracye.
W ciągu popołudnia tłumy zorganizowane w ró­

żnych punktach Paryża, usiłowały dostać się przed 
Pałac Sprawiedliwości, by tam wznowić demonstracye.

Gmach jednak był zupełnie zamknięty, a do­
stęp ze wszystkich stron osaczony wojskiem i po- 
licyą.

Tłumy zebrały się wobec tego na przeciwle- 
głem wybrzeżu Sekwany i ztamtąd wołały: „ Conspuez 
Zola! Vive l’armśe! A  bas les traitres!“

Po skończeniu rozprawy krzyki rozlegały się 
coraz gwałtowniej. Wznosiły je także grupki ludzi, 
którym udało się wejść na plac przed gmach 
sądowy.

Długo jeszcze po ukończeniu rozprawy wielo­
tysięczne tłumy zalegały wybrzeże Sekwany i bul­
war du Palais i dopiero wieczorem rozchodzić się 
poczęły przy dźwiękach Marsylianki i okrzykach na 
cześć armii.

Telegramy „Słowa polskiego".
Wiedeń, 10 lutego. Fremdenb. omawia nową 

fazę, w jaką weszła sprawa kreteńska z powodu 
stanowiska Rosyi. Sułtan ma zaiste trudne przed so­
bą zadanie. Kandydat na gubernatora Krety nie może 
być poddanym tureckim. Uniknięto szczęśliwie roz- 
padnięcia się europejskiego koncertu. Można się cie­
szyć tem — chociaż nie należy ujawniać zbytniego 
optymizmu.

Wiedeń, 10 lutego. Nowa Pressa^ komentując 
uchwaloną wczoraj przez Sejm galicyjski ustawę 
w sprawie zatwierdzenia przez Rady powiatowe, 
ewentualnie Wydział krajowy pożyczek, zaciągniętych 
przez gminy trzydziestu miast i miasteczek, utrzy­
muje, — że jeżeli kontrola okazuje się potrzebną —

to gminy galicyjskie nie czynią należytego użytku 
z autonomii. A przecież Polacy szermują ustawicznie 
za rozszerzeniem samorządu. Jeżeli ten samorząd 
jest zbyteczny, to istotnie dziwnie dałyby się inter­
pretować dążenia panów Polaków. Domagają się za* > 
tem autonomii, aby osłabić silę państwa na rzecz 
krajów koronnych, — a równocześnie konfiskują gmi­
nom autonomię, aby całą władzę zcentralizować 
w Wydziale krajowym, tej narodowej, autonomicznej 
władzy krajowej.

Wiedeń, 10 lutego. Beichswehr oświadcza, że • 
t. zw. wspólność interesów niemieckich była zawsz8 ? 
tylko fundamentem dla wzrostu i potęgi liberałów. 
Liberalni w różnych wojennych ewolucyach, które 
w wewnętrznym swym rozwoju przechodziła Austrya, 
chcieli pokazać swoją moc, swoją gotowość do wal­
ki, — a gdy hasła bojowe zaczęły głuchnąć i po­
wszechnie, jak teraz, udają miłośników i apostołów 
pokoju. Gautsch przyjmuje, niby z dobrą wiarą, tę 
elastyczną politykę, — bo ona dziwnie nadaje się 
do jego zamiarów, — nacechowanych skłonnością dla 
kierunku liberalnego.

Praga, 10 lutego. Młodoczeski komitet wyko­
nawczy odbył wczoraj posiedzenie, na którem mężowie 
zaufania zdawali sprawę z konferencyi z Gautschem.

Praga, 10 lutego. Poseł Russ zamierza po­
dobno ze względu na nadwątlone zdrowie złożyć man­
dat poselski.

Praga, 10 lutego. JPomiędzy porucznikiem 
trenu Berischem a studentem medycyny Glauberem 
przyszło wczoraj z powodu sprzeczki w kawiarni do 
pojedynku. Glauber ciężko ranny pałaszem w głowę.

Budapeszt 10. lutego. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych uwiadomiło gminę tutejszą, że rząd 
zgadza się wprawdzie na uchwalony na rok bieżący 
budżet, zarazem jednak zastrzega sobie prawo wy­
delegowania komisarza rządowego dla zarządu i upo­
rządkowania miejskich finansów, gdyby prelimino­
wane wydatki nie pokryły rozchodów i gdyby skarb 
miejski narażonym był na dalsze deficyta.

Ateny, 10 lutego. Dziś rozpoczął się przed 
sądem wojennym w Pireus proces przeciw chorążemu 
marynarki Kokkorinowi, który w czasie wojny na­
zwał komendanta floty Sachturisa, zdrajcą w depeszy 
do ministra marynarki Lewidisa.

W ciągu przesłuchania oświadcza Levidis, że 
nieszczęśliwy wynik wojny należy przypisać nie- 
czynności floty i niewykonywaniu jego rozkazów, 
które dwór systematycznie krzyżował.

Książę Jerzy grecki oświadcza, że Sachturnis 
wiernie wykonywał swój obowiązek. Grecka flota 
z powodu braku amunicyi musiała unikać eskadr tu­
reckich. Wrazie uwolnienia Kokkorisa, przepadłaby 
dyscyplina w marynarce greckiej.

Jutro dalszy ciąg procesu.

Ze spraw miejskich.
Centralne stacye ogniowa, ratunkowa i 

chemiczna. Ratusz okazuje się za ciasnym na po­
mieszczenie ciągle wzrastającej i rozszerzającej się 
magistratury miejskiej.

Z tego powodu zdawna już przemyśliwano nad 
tem, jakby ratusz tylko dla magistratu samego zare­
zerwować, a wszystko inne usunąć zeń do osobnych 
gmachów.

Przedewszystkiem pilną okazała się sprawa usu­
nięcia straży ogniowej z ratusza wraz z wszystkiemi 
jej przyborami, wozami, sikawkami, zaprzęgami i ca­
łym przynależnym taborem. Niemniej niestosownem 
okazało się umieszczenie stacyi ratunkowej w ratuszu, 
przed którym, przy każdym wypadku dostawienia cho­
rego, gromadzą się tłumy ludzi, wyprawiając hałasy i 
wrzaski.

Myśl usunięcia obydwóch tych stacyj zaczyna 
zwolna zamieniać się w czyn — a urząd budowniczy 
miejski sporządził już nawet plany przyszłego gmachu, 
mającego pomieścić obie te instytucye.

Przyszła centralna staeya ogniowa — wedle tego 
projektu — ma stanąć na Podwalu, poniżej teatru le­
tniego. Będzie to budynek jednopiątrowy, zgięty kola-, 
nowato. Jeden bok jego ma iść mniej więcej wzdłuż 
drogi, która z placu Strzeleckiego prowadzi ku górze 
do nl. Teatyńskiej, drugi zaś równolegle do szeregu 
domów na rogu placu Strzeleckiego, gdzie znajduje się 
komisaryat śródmieścia. Cały budynek rogiem zaokrą­
glonym wchodzić będzie w plac Strzelecki, a zarazem 
zamknie drogę Podwale na wprost i poniżej teatru le­
tniego tak iż pomiędzy domem miejskim, gdzie jest 
komisaryat, a zbudować się mającym gmachem powsta­
nie ulica 13 metrów szeroka. Na dole gmachu pomie­
szczona ma być główna strażnica dla pogotowia poża­
rowego, dalej trzy. wielkie remizy na wozy i sikawki, 
tudzież staeya ratun. Na pierwszem piętrze mają się znaj­
dować mieszkania dla naczelnika i jednego z urzędni­
ków straży, dalej koszary straży; w skrzydle nad sta* 
cyą ratunkową znajdzie pomieszczenie także laborato" 
ryum chemiczne miejskie, które teraz bardzo źle i cia­
sno jest ulokowane.

Front główny gmachu wychodzić będzie ku pla­
cowi Strzeleckiemu, który w tej części odpowiednio 
musi być zniwelowany.

Jeżeli projektowany budynek będzie istotnie w sy- 
tuacyi, przez urząd budowniczy proponowanej, wysta­
wiony, zmieni się nieco konfiguracya placu Strzele­
ckiego i Podwala; w szczególności zaś ulica Podwale 
zostanie w tem miejscu przecięta i zamkniętą

Projekt powyższy będzie przedmiotem obrad ma- 
gistatu i dalszych instancyj Reprezentacyj miejskiej.



 -----------  - -  - ........  73

~

S e j m  k r a j o w y ,
23 posiedzenie 3 sesyi VII. o kresu.

Lwów, 10 lutego. 
Zagajenie. — Petycye.

■ Początek posiedzenia o godzinie 10-tej m. 50. 
^kretarz Urbański odczytał spis petycyj.

v Prezyd. M a ł a c h o w s k i  poparł petycyę gminy 
uk Lwowa o założenie kosztem kraju muzeum dla 
zabytków kultury.

. Na wniosek p. A b r a h a m o w i c z a  odczytano 
S całości petycyę kuratora fundacyi, hr. Skarbka, 
Który prosi o to, aby Sejm zechciał zbadać raport 
*ttratorj i, z którego pokaże się, że dzierżawcy za- 
i lae li w ciągu roku ubiegłego znaczną część czynszu 
dzierżawnego.

Petycyę powyższą odesłano do komisyi pety­
cyjnej.

Pożyczka. — Koncesya.
Zgodnie z wnioskiem Wydziału kraj. (sprawozd.

P* W e r e s z c z y ń s k i) zezwolono reprezentacyi po­
r to w e j w Śniatynie na zaciągnięcie imieniem po- 
W:latu pożyczki 20.000 zł. na częściowe pokrycie ko­
ltów  budowy szpitala powszechnego w Śniatynie,

na użyczenie poręki powiatu dla pożyczki
250.000 zł. w. a. zaciągnąć się mającej przez po­
wiatową kasę oszczędności w Śniatynie, względnie 
Ba zaciągnięcie tej pożyczki przez sam powiat dla 
leczonej kasy.

Zgodnie z wnioskiem Wydziału kraj. (spraw, 
p. W e r e s z c z y ń s k i )  zezwolono gminie Mosty 
Wielkie na pobór opłaty gminnej, począwszy od 

1898, po 5 zł. od hektolitra alkoholu, po 3 zł. 
od hektoł. miodu i po 1 zł. 20 ct. od hektol. piwa.

Departament I.
P. G ó r s k i  referował imieniem komisyi gmin­

nej o sprawozdaniu Wydziału kraj. z czynności de­
partamentu I. w czasie od dnia 1. listopada 1896 r. 
do 30. września 1897. Komisya wnosi: przyjęcie do 
Wiadomości tego sprawozdania; wyrażenie Wydziałowi 
kraj. uznania za nader gorliwie wykonywany nadzór 
nad majątkiem zakładowym gmin i powiatów i pole­
cenie Wydziałowi kraj., aby nie ustawał w tej gor­
liwości, oraz by na najbliższej sesyi sejmowej przed­
łożył projekt ordynacyi wyborczej dia 30. miast, 
objętych ustawą z dnia 13. marca 1889.

W rozprawie ogólnej zabrał głos najpierw 
p. O k u n i e w s k i  i po długiej fiłipice przeciw wła­
dzom krajowym, postawił trzy dodatkowe rezolucye':
1) aby dodatki gminne od enklaw gminnych, zawar­
tych w obcych gminach, wracały do gmin macierzy­
stych; 2) aby nadrobione prestacye na , drogach kra­
jowych jeszcze podczas wojny krymskiej, namiestni­
ctwo ściągnęło od winnych i zwróciło pieniądze wło­
ścianom; 3) by Wydział krajowy wziął w opiekę 
ZTyierzchności gminne przed nadużyciami ze strony 
starostw i rad powiatowych w celach agitacyjnych.

B* F r u c h t m a n n  krytykował sprawozdanie 
Wydziału krajowego, w którem jest ustawicznie mo- 
tra o rozporządzeniach i poleceniach Wydziału kra­
jów ego do gmin i powiatów, tak, jak gdyby stosunek 
Wydziału krajowego do nich był taki sam, jak na­
miestnictwa do starostw. Mówca obawia się, by 
złego nie wytworzyły się precedensa, szkodliwe dla 
gmin.

P. W e r e s z c z y ń s k i  bronił sprawozdania Wy- 
dżiału krajowego przed zarzutami poprzednich mów­
ców. Wydział krajowy czyni to tylko, do czego 
statutem krajowym jest obowiązany i uprawniony.

P. S k a ł k o w s k i  polemizował z wywodami 
p. Fruchtmanna, wykazując , że Wydział krajowy 
działa głównie prewencyjnie i że krytyka działal­
ności Wydziału krajowego w tym kierunku szkodzi 
elementarnym zasadom porządku i kontroli.

P. F r a c h t  ma n n  zastrzegł się, jako członek 
fcpmisyi gminnej, że p. sprawozdawca rozwija jedy­
nie własne teorye, które wcale w komisyi nie były 
poruszane.

Sprawozdawca G ó r s k i  zgodził się na poprawkę 
p; Sułkowskiego, którą też przyjęto.

Przyjęto następnie rezolucyę p. Okuniewskiego 
z  wezwaniem do rządu o ściągnięcie nadrobionych 
prestaćyj; ręzolucyi drugiej (o enklawach) posta­
wił p* J a w o r s k i  dodatek, aby w tej sprawie Wy­
dział krajowy przedłożył na najbliższej sesyi rezo- 
lucyę? co "Wraz z dodatkiem p. Jaworskiego uchwalono.

Natomiast trzecia rezolucya p. Okuniewskiego 
nie otrzymała nawet dostatecznego poparcia.

Budowle wodne.
P. ®o r a y s k i  przedstawił sprawozdanie komi­

sy! gospodarstwa krajowego z przedłożenia Wydziału 
kraj. o popieraniu kultury krajowej na polu budowli 
wodnych* Komisya wnosi:

X. Sprawozdanie Wydziału kraj. przyjmuje Sejm 
do rzia<łomości.

Sejm przyznaje na regulacyę rzek niespła- 
wnycn na r . 1898 następujące zasiłki:

aa regulacyę: S ka w y  2.758 zł., R a b y  3.788 
zł., Pnu * aje a  12.337 zł., W i s ł o k i  9.182 zł., S a ­
nu 2(m15 z l , W i s ł o k a  9.392 zł., W i s z n i  2.500 
zł., B ^ i c y  2.500 z l ,  B y s t r z y c y  13.500 zł. ;

przyznaje na popieranie mniejszych ; 
robót &e 10racyjnycli na r. 1898 następujące zasiłki: i

.a?,vh ! ^ erwacyę Przy osuszeniu bagien 
Rudnic^0 ±400 zł., b) na roboty dodatkowe przy ' 
osusz^? ' *8*811 Rudnickich 9895 R ,  o) 69% zasi-

.SŁOWO PC7LSKTEJ” Nr. 85. z dnia 11. lutego 1898.

łek na dokończenie zabudowania potoku Niszkowki 
4885 zł., d) na przedłużenie kanału Radłowśkiego 
3255 zł., e) zasiłek 40% na dodatkowe roboty przy 
obwałowaniu Wisły i Sanu 10.675 zł., f) zasiłek dla 
gminy Wrzawy na częściowe pokrycie datku konku 
rencyjnego do. kosztów regulącyi Łęgu 1440 zł., g) 
zasiłek "dla spółki wodnej dla regulącyi Wisłoka 
i Pielnicy 3755 zł., h) na regulacyę Lubaczówki pod 
Monasterem 2360 zl., i) zasiłek na osuszenie pastwisk 
gminnych w Suchej woli i Starem siole, I. rata 2850 
zł., k) na regulacyę Szkła pod Charytanami i Zale­
ską wolą 3500 zł., 1) na osuszenie gruntów w gmi­
nie Zadwórze, I. rata 3200 zł., m) na osuszenie 
gruntów w Martynowie starym 2267 zł., n) na regu- 
lacye Seretu pod Tudorowem,. Ł  rata 3815 zł., o) na 
popieranie doświadczeń z kulturą torfowisk: w No­
wym Targu 500 zł., w Ołesku i Kontach 1000 zl., 
w Stojanowie i Wolicy barytowej 500 zl., w Oźomli 
500 zł., w innych miejscowościach kraju 2000 zł., 
połowa wynagrodzenia nauczyciela wędrownego dla 
kultury torfowisk 1000 zł., p) do dyspozycyi Wy­
działu krajowego 5000 zł. Ogółem 63.797 zł.

IV. A) Etat krajowego biura melioracyjnego , 
składać się będzie w przyszłości: z dyrektora biura, 
z zastępcy dyrektora, w randze starszego inżyniera, 
z dodatkiem osobistym o rocznych 400 zł.; z 6-ciu 
starszych inżynierów, z 9 inżynierów I. klasy, z 10 
inżynierów U. klasy, z 11 inżynierów - adjunktów, 
z 1 asystenta komasacyjnego, z 4 adjutow. prakt. 
(2 techn. i 2 komasac.)

B) Postanowienia etatu krajowego biura melio­
racyjnego odnoszące się do Inżynierów - asystentów 
obowiązywać będą asystenta komasacyjnego, posta­
nowienia zaś dotyczące elewów technicznych obowią­
zywać będą praktykantów.

C) Etat powyższy wejść ma w życie w ciągu 
lat dwóch: 1898 i 1899, w roku 1898 zaś upoważ­
nionym zostaje Wydział krajowy nadać następujące 
posady: 1 dyrektora, 5 starszych inżynierów, 9 in­
żynierów I. klasy, 9 inżynierów II. klasy, 10-ciu 
inżynierów -adjunktów, 1 asystenta komasacyjnego i 
4 praktykantów.

V. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
wyjednał u rządu podwyższenie zasiłku państwowego 
na utrzymanie biura melioracyjnego.

VI. Sejm upoważnia Wydział krajowy do usta­
nowienia w ciągu roku 1898 instruktora dla kultury 
torfowisk z płacą roczną 1.500 zł. w. a. i rocznym 
dodatkiem na objazdy w kwocie 500 zł., pod warun­
kiem, jeżeli rząd pokrywać będzie ze skarbu państwa 
połowę powyższych poborów tego funkcyonaryusza.

VII. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
na najbliższej sesyi przedstawił wnioski, co do dal­
szej akcyi w sprawie popierania fabryk drenarskich 
w kraju.

V m . Sejm uchwala projekt ustawy o udziele­
niu dalszych zasiłków z funduszu krajowego i pań­
stwowego funduszu melioracyjnego na osuszenie ba­
gien Olesiach.

IX. Sejm przyznaje na rok 1898 tytułem doda­
tkowego zasiłku krajowego ua osuszenie bagien Ole­
skich dotacyą w kwocie 13.293 zł. w. a.

X. Sejm upoważnia Wydział krajowy do wy­
datkowania kwot preliminowanych, w rubryce XIII-ej, 
dziale B) na rok 1898 do końca lutego 1900, a to 
według zasad przyjętych przy podobnych rubrykach 
budżetu państwowego.

XI. Sejm wzywa rząd, ażeby :
1. Uchwalone przez Sejm projekty ustaw ma­

jących na celu podjęcie publicznych robót meliora­
cyjnych z możliwym pospiechem przedkładał do naj­
wyższej sankcyi, a przynajmniej o powodach zwłoki 
Wydział krajowy zawiadamiał.

2. Polecił władzom administracyjnym pierwszej 
instancyi bezzwłoczne zawiązywanie, przymusowych 
spółek wodnych dla ustawowych przedsiębiorstw me­
lioracyjnych , oraz spieszne przeprowadzanie badań 
technicznych projektów melioracyjnych i ich rentow­
ności celem umożliwienia rolnikom korzystania z usta­
wy państwowej o kredycie melioracyjnym.

3. przestrzegał przy udzielaniu’ koncesyi- na 
budowę kolei oraz przy budowie dróg państwowych, 
aby fundamenty mostów i przepustów komunikacyj­
nych tak głęboko były zakładane, iżby umożliwiały 
swobodny odpływ7 wody z wylotów drenowych, gdzie 
zaś istniejące przepusty i mosty przeszkadzają od­
wodnieniu, na żądanie właścicieli gruntów w zasto­
sowaniu postanowienia •§. 42 kraj. ustawy wodnej 
zarządził odpowiednią rekonstrukeyę tych objektów;

4. przedłożył Radzie państwa projekt ' noweli 
do ustawy z dnia 28 grudnia 1887, zwalniający od 
obowiązku ubezpieczania robotników od wypadków 
roboty melioracyjne, które nie są połączone z_ nie­
bezpieczeństwem dla robotników, a w szczególności 
d r e n o w a n i e .

XII. Sejm ponawiając uchwałę swą z dnia 3 
lutego 1896, wzywa rząd, ażeby przyspieszył utwo­
rzenie rewirów rybackich na rzekach krajowych.

XIII. Wzywa się Wydział krajowy, ażeby: 
1) przy drogach krajowych, powiatowych i subwen- 
cyonowanych gminnych zarządził w miarę potrzeby 
na żądanie właścicieli gruntów po myśli §. 42. kraj. 
ustawy wodnej pogłębienie mostów i przepustów, 
przy nowych zaś tego rodzaju budowlach tak głę­
boko zakładał fundamenta, żeby wyloty drenów 
z reguły półtora metra pod terenem położone, miały 
zapewniony należyty. odpiyw; 2) delegował do kole­
jowych komisyj reambulacyjnych inżynierów biura 
melioracyjnego dla zastępowania interesów knH»ry 
krajowej.

5

Wreszcie w ’XTV wniosku p r o p o n u je  komisya, 
by szereg petycyj, odnoszących się . do reguł; oyi 
rzek odstąpić częścią rządowi do zbadania i mtż i- 
wego uwzględnienia, częścią Wydziałowi krajowemu 
do zbadania i stosownego załatwienia, ewentualnie 
przedłożenia Sejmowi wniosków na najbliższej sesyi

Po przemówieniach pp. C z a y k o w s k i ę g o 
(z Przemyśla), który stanął na stanowisku podobnem, 
jak p. Fruchtmann i sprawordawcy G ó r s k i e g o , 
który skorzystał z nadarzonej sposobności, aby roz­
winąć teoryę, że władze rządowe są tak samo nasze, 
jak autonomiczne i że jest obojętne, która władza 
wykonywa obowiązki — przeszedł Sejm do rozprawy 
szczegółowej.

Do wniosku drugiego postawił p. S k a ł k o w ­
s k i  poprawkę, by w tym wuiosku opuszczono słowa, 
zachęcające Wydział krajowy* do dalszej gorliwości. 
Taka zachęta jest zupełnie zbędną, a nawet ubliża 
Wydziałowi krajowemu......................

W rozprawie ogólnej zabrał głos p. Meruno-  
w i c z  i postawił dodatkową rezolucyę z wezwaniem 
do rządu, aby przyspieszył studya nad budową ka­
nałów spławnych, między Sanem a Dniestrem, oraz 
Wisłą a Odrą i przystąpił do budowy tych ka­
nałów.

W rozprawie szczegółowej przyjął Sejm wszyst­
kie wnioski komisyi, oraz dodatkową rezolucyę p . Me- 
runowicza.

Przy wniosku XI. przyjęto dodatkową rezólu- 
cyę p. S k a ł k o w s k i e g o, aby rząd przystąpił nie­
zwłocznie do regulącyi górnego Dniestru, na podsta­
wie już uchwalonej ustawy, lub zawiadomił Wydział 
krajowy o zachodzących przeszkodach.

Załatwienie petycyj.
Zgodnie z wnioskami komisyi gospodarstwa 

krajowego/odstąpił Sejm rządowi do załatwienia pe­
tycye gminy Brandwiny (pow. Tarnobrzeski) o zniesie' 
nie młynówki, Bukowy i gminy Dęba o zapomogę na 
pogłębienie koryta miejscowego potoku; na wniosek 
sejmowej komisyi odstąpiono Wydziałowi krajowemu 
do załatwienia petycyę Wydziału pow. w Jarosławiu 
o utworzenie ekspozytury biura melioracyjnego w po­
wiecie jarosławskim.

W myśl wniosków tej samej komisyi przeszed? 
Sejm do porządku dziennego nad petycyami: gmir 
Wielowieś, Trześ i Sielce w sprawie datków konku­
rencyjnych na konserwacyę rzeki Trześniówki; gmin 
Chanowice, Brandwica i Pilchów w sprawie karania 
przekroczeń wodnych ; oraz nad petycyą włościan, 
zgromadzonych w Dziekanowicach o regulacyę rze­
ki Raby.

Służba techniczno-drogowa.
P. W i ś n i e w  ki  przedstawił sprawozdanie ko­

misyi drogowej o przedłożenia Wydziału krajowego 
w sprawie zmiany etatu kraj. służby techniczno-dro* 
gowej.

Wnioski komisyi i sprawozdanie z dyskusyi od' 
kładamy do porannego wydania.

Weszła jeszcze pod obrady sprawa zmiany sta­
tutu m. Lwowa.

Referował ją p. Fruchtman.
Komisya wnosi projekt ustawy, odpowiadający 

uchwałom lwowskiej Rady miejskiej, o których swe­
go czasu obszernie pisaliśmy.

Zabiera głos komisarz rządowy hr. Ł oś .  Go­
dzina 2 m. 10 posiedzenie trwa dalej.

Po zamknięciu numeru.<
Londyn, 10 lutego. W Times oświadcza pa­

ryski korespondent tego pisma, że ani w myśli mu 
nie postało, zaprzeczyć oświadczeniu złożonemu przez 
hr. Badeniego z powodu rzekomego interyiewu tego 
męża stanu z jego (korespondenta) mężem zaiwania. 
Pomimo, że zupełnie ufa pamięci i dobrej wierze 
swego męża zaufania — korespondent ma nadzieję,, 
że całe zajście tym sposobem uważać należy jakc 
załatwione.

K onstantynopol 10. lutego. Sinowiew zażą­
dał od Porty, ażeby z pieniędzy, które uzyska oO 
Grecyi tytułem odszkodowania wojennego w wyso­
kości 1V2 miliona, preeznaczyła 1 milion na czę­
ściową spłatę .swoich długówu Rosyi.

Pułkownik Paszko w7, który oncgdaj podpisał 
z bułgarskim ministrem wojny definitywmy układ co 
do oficerów bułgarskich, przebywających w Rosyi, 
powrócił tutaj.

gflf** P rosim y o rych łe  odno* 
wiernie prenam eraty celem  imi- 
knien ia p rzerw y  w  dalszej prze*
sylce dziennika.
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Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 10 b. m,

Z targu pieniężnego*
W ie d e ń , 10 lutego. (Giełda południowa). Kredyty 

austryackie 363-62; Tureckie 09*90; Landerbank 218*50; Kolej 
państwowa 341*25; Południowa 81 w  Alpiny 149*20; Tytoniowe 
133*—. Usposobienie mocne.

Kurs lwowski? 
Lwów, 10. lutego.

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek . 
20-fraukówka .

płacą: 
127*— 
58*50 

9*50

żądają:
128*10
58*80

9*62

Targ zbożowy i towarowy*
(Bank rolniczy we Lwmie).

D21Ś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.
Pszenica gotowa 10*50 do 10*80. Żyto gotowe 7*50 do 

7-80. Owies obroczny 6*80 do 7*10. Jęczmień pastewny 6*— 
.lo' 6*50. Jęczmień browarniany 6*75 do 8* — . Rzepak 11*25 do 
12*—. Lnianka —*— do —*—. Groch pastewny 6*75 do 7*—. 
Groch do gotowania 7*75 do 10*—. Wyka 5*60 do 5*80. Bobik 
5*75 do 6*—f Hreczka 7*50 do 8*— Kukurudzagotowa 5*30 do 5*60. 
Kukurudza na termina 5*60 do 5*90. Chmiel za 56 kilo —**— 
do —*—- Koniczyna czerwona 32*—do 45*—. Koniczyna biała 
JO*— do 45*—. Koniczyna szwedzka 35*— do 55*—, Tymotka 
■.Cż— do. 22. ' . . . . . . . .

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 15*— do 15*50; na ter­
mina 14*25 do 14*50*

Wobec trwałej stagnacyi w zbycie mąki młynarze zamie~ 
rzają ograniczyć ruch młynów, z tego też powodu mimo braku 
zapasów ceny zboża nie mogą nzyskać zwyżki.

Usposobienie jednak cokolwiek lepsze.
W ied eń . Giełda towarowa. Cukier surowy loco Aussig 

l*2*55 do 12*60 do—*— zł., Loco Ołomuniec ll*80do 11*90 zł. 
oco Brim-Wiedeń 12*— do 12*10, Rafinada prima, loco Wiedeń 
w całych wagonach 36*50 do 36*75 zł., Secunda 36*25 do 36*50 
zł. Nafta kaukaska loco Tryest transito 3*50 do 3.75 zł., gali­
cyjska n a  w a g o n y  15*— do 15*50 zł., przejrzysta 16*— do 16*25 
zł., amerykańska 20*75 do 21*25.

B u d a p e sz t . Pszenica na wiosnę 11*96 do 11*98, żytu  
•na wiosnę 8*70 do 8*75 zł., kukurydza na maj-czerwiec 5*28 do 
5*30, owies na wiosnę 6*33 do 6*36, rzepak —*— do —*—.

P raga* Cukier gotowy 12*25 do 12*60.
B e r lin . Spirytus (siebziger) loco 42*—, (fuenfziger) 61*70.
P a r y ż . Mąka znak „12“ na mieś. bieżący 62*40, na 

marzec 62*25. Pszenica na mies. bieżący 29*10, na marzec 28*90, 
na kwiecień 28*50, żyto na mies. bieżący 17*40.

Wiedeń, 10 lutego. Wykaz Banku austro- 
węgierskiego z 7 lutego: Noty w obiegu 626,512.000 
zł. (mniej 1,308.000) pokrycie kruszcowe 504,905.000 
zł. (mniej 559.000), portfel 141,161.000 zł. (mniej
3,535.000 zł.) lombard 22,647.000 zł. (mniej 
237.000) rezerwa not wolna od podatku 79,568.000 
zł. (więcej 2,709.000).

(Cyfry w nawiasach oznaczają stosunek do po­
przedniego wykazu. (Prżyp. Red ").

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń, 9 lutego.

Spokojniejsze ocenienie sytuacyi politycznej 
wskutek doniesień, że rząd rosyjski gotów jest od­
stąpić od kandydatnry księcia Jerzego na posadę 
gubernatora na Krecie, spowodowało znaczne pole­
pszenie w kursach oraz utrwaliło ogólne położenie.

Z pomiędzy papierów bankowych zyskały zna­
czniejszy awans kredyty austryackie, w których ban­
kierzy greccy kryli swe pozycye zniżkowe; również 
poszły w górę kredyty węgierskie, w których kryła 
się kontremina peszteńska. Na targu kolejowym prze­

ważyło także pomyślniejsze usposobienie! głównie 
w staatsbabnach, północno-zachodnich i busztiehrade- 
rach lit, B. Tramwaye przekroczyły ponownie kurs 
500, gdyż utrzymywano stanowczo, że budowa elek- 
trycznej linii na plac tegorocznej wystawy jubileu­
szowej nie ulegnie żadnym trudnościom.

W efektach targu lokalnego rucli był dość sła­
by, nieco wyżej poszły tylko austryackie elektryczne 
Prager Eisen i Rima.

Walory tureckie notowały lepsze kursa z uwa­
gi na poprawienie się sytuacyi politycznej oraz silne 
notowania giełdy paryskiej, na którą ani wypadki 
polityczne, ani proces Zoli nie zrobiły większego 
wrażenia.

Renty bez zmiany, waluty i dewizy stale poni­
żej relacyi.

Żelazo. Górnoszląscy przemysłowcy żelaza 
mają zamiar w niedługim czasie podnieść ceny że­
laza z powodu podniesienia się cen węgla, koksu 
i rudy.

Ceny kawy w 1897 r. Ceny kawy na do­
stawę terminową bardzo spadły, podobnie niskich cen 
nie było jeszcze od zaprowadzenia handlu termino­
wego. Oto cyfry hamburskie:

1894 1895 1896 1897
ceny najwyższe 88 77V2 71V2 53
ceny najniższe 66Yą 71 46Y2 27

Między przyczynami, które spowodowały p e n  
rezultat, niepoślednie miejsce zajmuje opłakany stan 
waluty w Brazylii, gdzie teoretycznie obowiązuje 
waluta złota, a złota na lekarstwa niema w kasach 
skarbowych i wszystkie należności od skarbu zaspa­
kajane są notami, których cena w Europie wciąż się 
obniża: 1 milreis ceniono w Londynie w roku 1894 
1115/ ig a w 1897 615/i6. Najważniejszą jednak przy­
czyną spadku cen kawy jest nadprodukcya. Wobec 
zniżki cen wszelkich produktów w ciągu szeregu lat, 
ceny kawy utrzymały się na wysokim względnie po­
ziomie i to zachęcało do powiększenia i ulepszania 
istniejących, oraz zakładania nowych plantacyj kawy, 
skutkiem czego produkcya w Brazylii z worków
5,455.000 w 1895/6 r. podniosła się do 7,900.000 
worków w r, 1896/7. Wprawdzie obniżenie się ceny 
kawy wpłynęło na wzrost konsumcyi, ale nie w od­
powiednim stosunku do powiększonej produkcyi; przy- 
tem korzyść ze zniżki cen produktu w małej tylko 
mierze doszła dotychczas do konsumenta i nie mo­
gła przeto stanowczo wpłynąć na znaczny wzrost 
konsumcyi. Co się tyczy widoków na przyszłość, to, 
jak się zdaje, niema powodu do dalszej zniżki cen 
kawy.

W dniu 1 stycznia rb. zapasy skontrolowane 
kawy wynosiły tonn 370.000 wobec 239.060 w tymże 
dniu 1897 r. Szacowania tegorocznego zbioru podają 
rzeczoznawcy w ilości tylko 8Y2 mil. worków — 
z powodu, że roślina ucierpiała wskutek suszy.

Odpowiedzialny redaktor : 
Stanisław Kossowski.

H o t e l  „ I m p e r i a l “
ul. Trzeciego Maja 1. 3.

pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia.
Przyjechali dnia 9 lutego.
S. Suszycki, Jasło. — F. Cukrowicz z żoną, Sta­

nisławów. — S. Wysocki, Jasienica. — Jul. Pilzer, S. 
Żeleński i A. Zweig, Kraków, — S. Dunin Kozicki, 
Soposzyn. — Ed. Piotrowski, Kraków. — N. Feigen- 
baum, Wiedeń. — A. Weymann, Iserlohn, Dr. J. Ka­
den, Rabka.

Hotel francuski.
Lwów, pl. Maryacki.

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony.
(F. C. Proksch.)

Przyjechali dnia 9 lutego.
W, Brzeski z Schodnicy. —- L. Borowski z Laszek. 

— H. Czaykowski z Bóbrki. — D. Alfóldy z Buda­
pesztu. — K. Platz z Wiednia. — W. Hessinger z Wie­
dnia. — F, Fandler z Wiednia. — S. Dmochowski 
z Król, polsk, — E. Skalski z Kupiatycz. — P. W, 
Gurska z Sądowy Wiszni. — W. Krokowski z Mościsk. 
■— W, Gottleb z Wołynia.

Ja k o  p ew n ą  lokac k a p ita łó w
p o l e c a m y  

4%  Obligacye Propinacyjne,
4% Pożyczkę krajową,
4%  Pożyczkę miasta Lwowa,
5% i 4V2% Oblig. kom. Banku kraj. 

Obligacye te kupujemy i sprzedajemy najkorzystniej.

S6KAL i LILIEN
B om  b a n k o w y  i  S a n t o r  w y m ia n y .

Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą.?:

K. Jonasz
B o m  b a n k o w y  i  k a n to r  w y m ia n y  

LwóW, ul. Jagiellońska 3. 
kupuje I sprzedaje wszelkie papiery wartościowe I monety

p o  cen a ch  n a jk orzystn iejszych .

P R O M E S Y
do ciągnienia 15-go Lutego 1898 r. 

na
3°|0 Losy kredytowe ziemskie z r. 1880.

po 2 zł. w. a. wraz ze stemplem. 
G łów na w ygran a  9 0 .0 0 0  k o ron
Uprasza się o wczesne zamówienia, gdyż na 2 

dni przed ciągnieniem zlecenia nie mogłyby być wy­
konane skutkiem wyczerpania zapasu.

Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o do­
łączenie 20 ct, na portoryum.

Na losy zakupione w tym kantorze padły wygrane w kwo­
tach 5 0 .0 0 0  z ł .  i 5 .0 0 0  z ł .

NADESŁANE.
Adwokat krajowy

Dr. Henryk Markus
przeniósł swoją kancelaryę z Horodenki do 

Stryja.

B om  b a n k o w y  i k a n t o r  w y m i a n y

Ignacego Rosnera
Lwów, plac Maryacki 1. 5, (Hotel Francuski kupuje 

i sprzedaje \
wszelkie papiery wartościowe po kursie dziel­
nym, przyjmuje także zlecenia na giełdę paryską, b ^ - 
lińską i wiedeńską pod najkorzystniejszymi warunkami.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 9, lutego 1898 r.

O góln y  d łu g  p a ń stw a .
płacą żądają

Kenta papierowa maj-listopad • • 102.60
luty-sierpień,’ . . . . .  102.45

Renta srebrna styczeń-lipiec]. ,  .  102.40
kwiecień-paździem ik . . ,  102.40

Losy ż roku 1854 po 250 zł. mk. 40/0 162.—
„ 1860 po 500 zł. wa. 5°/o . 143.50
» 1860 po 100  zł. 5<J/o . . 160.75

,  .  1864 po 100  zł.. .  .  19 0 .-

102.70
102.65
102.60
102.60

144.’—
161.75
191.—

B in g  p a ń stw a  K ra jó w  w Radzie państwa
reprezentowanych.

ien ta  złota wol. od pod. 4°/o za 100 zł. 
łen ta wol. od pod. 4°/o za 200 kor. . 
Senta inwest. austr. 372°/o za 200 kor.

122.55 122.75 
102.85 103.05 

93.50 93.70

O b lig a cy e  K o le jo w e ,
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4°/o 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolue od 

podatku za 100 zł. 4°/o .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 zł.5<?o..............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. wolne 

od podatku za 200 kor. 4°/o .
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostempl. akcye) 50/0 • *

99.65 

121.—
100.65

121.90

128.40 129.40 

99.85 100.85 

213.20 2 1 4 .-

O b llg a cy e  p ie r w s z e ń s tw a  (kolejowe).
Kul. Arc. Albrechta za 800 zł. 5°/o . 113.50 114.50

■n w złocie za 200 zł. 5°/o • . 133.— —
Kol. bukowińskie lokal, za 200 kor.

, 4 P / o ......................................................... 99.25 100.25
Karola Ludwika za 200, 100 zł.
. . . . . . . 100 .10  101—

om°?W8ko'C3eni-dftsaklej z r. 1894 za
200 kor. 40/0 . • .  .  * 100.— 100.50

B ła g  p a ń stw a  krajów korony węgierskiej.
Wąg. Złota renta za 100 zł. 40/0 . ,  121 40 121.60

„ ,  w  wal. kor. za 200
„ kor. 40/0 .  . . .  • .  69.50 99.70

obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/o 
poż. premiowa za 100 zł. .

„ .  za 50 zł. . •

140.50 141.— 
157.— 158.— 
155.60 156.50

In n e  p u b lic z n e  p o ż y c z k i,
Poż. k raj. Bukowiny z r. 1893 los. za 

200 zł. kor. 40/0 . . . .
Bukowińskie obi. propinacyjne los. za 

100 zł. 50/0 . . .
Galie, poż. kraj. z r. 1878 za 100 zł. 6°/o 
Galie. poż. kraj. z r. 1893 za 200 kor. 4°/o 
Galie, oblig. propin. z roku 1889 za 100 

zł. 40/0 . . . . . .
Pożyczka premiowa m. Wiednia z r. 1874 
Pożyczka m iasta Lwowa z. roku 1896 za

100 zł. 4 0 / 0 ......................................
Renta włoska za 100 kor. 4°/o 
Pożyczka bułgarska z r. 1892 za 100 zł. 6°/o 111. — 
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2°/o 36-25
Tureckie obi. prem. kolej, za 400 fr. . 58.35

98.20

103.—

97?65

98.—
169-50

99.20

103.75

98.65

98.90
170-50

96.10

111.50
37.—
58.85

99.80

118.50
105.—

111 —  
101.—

97.25
97.90 
98—  
98.35
96.90

L isty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Austr. zakł. kred. ziem. los. w 50 lat 4°/o 98.90
- obi. pr. z r. 1880 3°/o 121—

• > » 1889 30/0 117.75
Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 5°,o . 104.75

» „ „ „ los 40/o . 96.50
Gal. Akc. bank hip. 10°/o prem. los. 5°/o 110.--

„ „ » „ los. 50 lat 47a°/o . 100.10
B n v „ ,  60 la t za 200

koron 4 % .........................................96.75
Gal. Tow. kred. ziem. 4°/o los. 56 la t . 97—

,  4o/o los. 41 lat . 97-30
* » 4°/o stare . . 97.75

n „ 40/0 za 200 kor. . 96.75
Banku krajowego d la Galicy! i  Lodom.

47*0/0 5172 la t zwrotne . . . 101.20 102.—
Banku krajowego oblig. komun. 2 em. 5°/o 102.15 102.90
Banku krajowego oblig. komun. 3 em. 42

lat za 200 kor. 4V2°/o . . . 100.— —
Banku krajów, los. 577a lat za 200  kor. 4% 98.— 99.—
Banku krajów, obi. kol. los. za 200 kor. 4°/o 97.50 98.50
Austr. węgiersk. banku 40Vz la t los. 4°/o 100.20 101.10

O b lig a cy e  z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300 
ał. 40/0 mniej 10°/o . . . .

Kolei Lwów*Cżern. z r. 1884 za 300 zł. 4°/o 
Gal. kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4°/o .
Węg. gaL kolei em. 1870 za 2 0 0  zł. 5"/o 

n a •  » 1?78 za 200  zł. 5f/oł.°87 Kim aO(V*Ł 4Wa

93.60
99.65
99.50

108.65
108.35
96.751

94.00
100.65100.—
109.76
109.85
99.75

A K cye banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . • , 160.75
Peszt, banku handl. 500 zł. . . « 1440—
Zakł. kred. dla handlu i przem. p. u l . , 362.60
Węg. banku kredyt. 200  zł. . .  « 382.25
Dolno austr. tow. esk. 500  zl. . • 765—
Gal. banku hipot. 200  zł. , . , 374.—

„ „ dla handlu i przem. 2 0 0  zł. T*'„T
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. .  217.75

„ Austro-węg. 600  zł. . . • 931.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. • 301.—

Czesk. banku związk. 100 zł. . ,  l34.7o
Zivnostenska banka 100 zł. . • ,  131 .oO

161.75
1 4 5 0 .-
363.10
383.25 
775.— 
8 7 7 .-

218'.25-
935.—

802.—
135.25
152.25

A K cye przedsiębiorstw transportowych.
210.- 212.-Bukow. kol. lok. (akc. pierw.) 200 z ł . . 

„ „ „ (akc. zakł.) 200  zł .
Kolei półn.-ces. Ferd. 1 0 0 0  zł. mk. * 

„ Lwów-Czem.-Jassy 200  zł. . .
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 . ,
„ państwowych 200 zł. per ulti 
„ południowej 200 per u ltim o  . •
„ węgier. galicyj. I. 200 zł. • •

3435 3445.- 
302.-- 304.- 
196.-
341.50 
80.—

214.50

200.
842.-,
81 .-

215.-

A K cye przedsiębiorstw przemysłowych.
Galie, karpac. naft. towarz. 509 kor. . ~‘ * r  —•*“
Austr. Tow. górnicze Alpine 100 zł. . 146.25 146.75
Prazkiego Tow. żelam. przem. 209 • 707.— 708.—
Bchodnica 500 kor. . . . . .  590.--- 593.—
Tureckie zarz. tytoniow. 500 fr. per. nlt. 131.25 132.25
Trifail tow. kop. węgla 70 zł. . ■ 174.-- 175.—

Ł o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . •
Zakł. kred. dla h. i p. po 100 zł. .  •
Cląry 40 zł. m k..............................................
Tów. żeg. na  Dunaju 100 zł. mk, 4Pfa •
Pożyczka m. InsbrnkU 20 zł. .  •
Losy m. Krakowa 20 zł. • • •
Pożyczka m. Luhlany 20 zł.1 .  » •
Ofen 40 zł. . . . .  ę »
Palffy 40 zł. mk. . . • •
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .  •
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. • •
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. • «
Sftlma 40 zł. mk, .  • ■
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. • »
St. Genois 40 zł. mk. • • •
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .  •

* ul Tryestu 100 zł. 4V«0/o
* m. n 50 zł. 4°/q .

Walćteteiua.20 zł. mk,< • .

6.70 
199.-- 
61.25 

165. -
29.50
26.50
22.75 
64 .--
63.50 
20 .—  
10.20
26.75 
79.—
26.75
79.50 
48.—

160,—
78.—
5 7 . -

7.30
200 .—

62.25
170.--
80.50
27.50
23.75 
65.—
64.50 
20.90 
11.—
27.75 
80.—
27.75 
8 1 . -  
52#—

164.—
76.—
60.—

W a l a  t y .
Dukat cesarsk i' . . . »
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . 
20-frankówka . . . . .
20-markówka...................................
Rossyjski półimperyał . . •
Niemieckie banknoty za 100 m arek 
Włoskie banknoty za 100 lir . .
Ruble (za 100 rs.) . . .

Berlin, dnia 9. lutego :
Poza. listy  zastawne 4 proc. Serya 6—11 • •

» „ « 3Va proc. • •
M „ „ 3  proc. Serya A  • • •

Pozn. listy  rentowe 4 proc. * •
„ „ „ 372 proc. • • • .

Pozn. obligacye prow. 37» proc. • • .  «
Pozn. pożyczka prowinc. 8 proc. • * • ■
Poznańska pożyczka m ie jsk a . • « • •
Austryackie banknoty • . • • * •
Austryacka renta srebrna . .  .  * •
Rosyjskie banknoty . * • • • •  
Rosyjskie 47z proc. listy  zastawne • .  •
Listy zastawne Król. Polsk. 47a proc. . • •

Warszawa, dnia 9. lutego ;
Listy likwiduc. Król. Polsk. duże . . .

» „ „ „ drobne . •
Ros. Poż. Prem. z roku 1864- . . •

„ „ „ „ 1866 . .  .
Obi. prem. Banku szlacheckiego . • ■
Listy zast. Tow. kred. zierask. duże . •

» » ■ » « d ro b M « *
„ „ m iasta W arszawy ser. TTL • •
n » » - 472 proC. .  •

Akcye dr. Zel. Warsz. Wied. . • »

P etersburg, dnia 9. lutego.
Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 • . »

„ n » ® r« 1866 • •
Listy zast. Tow. kred. ziem. Kr. polsk. •

a •  rosyjskie . .  . .  #
b w kijowskie .  .  .  * •
* i» wileńskie « • • • •
a „ charkowskie.  • • • «
n yf chersońskie

Akcye L aiku ziem. beisrab^tsurydz. • v

5-68 5-70

9-5372 9 -b
11-70 11^0

- ^ -  -> r
58.7773 ■e8j82

45-25 45*^6
127-12 1 2 7 .f

103.— 
100.00 
92.30 

104.10 
100.30 
a oo.5l 

92.20 
99.90 

170. J 3 
102150 
216.5!) 
105.75 
100.70

99.55 
99.80 

285. -  
263'bO 
218.-- 
99.95

101.25
93.30

283.50
262. -• 99.-
■!£»100."»
100.10

WR.-
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Elegancko z komfortem urządzona

racya Piwiarnia
* .  Okocimska.
£ handel W IM rum iiS sk ich  , au- 

s tr ja c k ie t i 1 w ęg ie rsk ich
W i l h e l m a  h e l l m a n n a

Lwów, ul. Kaźmierzowska 22.

P M .  PRAKTYCZNA NOWOŚĆ. Pall iii.

AP ARAT  do froterowania posadzki
opatentowany w e wszystkich państwach Europy 
i Ameryce. Nieprześcigniony w praktycznej, e le ­
ganckiej i silnej budowie usuwa zupełnie nużącą 
pracę nożnego czyszczenia, łatwy w użyciu, tak, 
że każde dziewczę naciśnięciem  rąk frotęruje 

posadzkę bez żadnego wysiłku. 
Zamówienia przyjmuję pod adresem W . F & r a n o w sk i  
(wynalazca i właściciel patentu) w Podhajcaeh i ekspe- 

dyuję pocztą 
Staranne opakowanie aparatu „Phónix" nie liczę.

N a żąd an ie  w yse lam  prosoekta

T u t k i
z najlepszej bibułki francuskiej; egipskiej i Abadie, 
wszędzie żądać tylko z fabryki „P O L O N IA 44 Ka­
roliny Niedźwieckiej we Lwowie, ul. Sokoła 1. I. 

Naśladownictwo wzbronione, marka ochronna.

„Panna Siekierczanka“
prze* A b g a r  - S o łta n a

do nabycia w  administracyi Słow a Polskiego  i we wszystkich 
księgarniach po TL El.

r D o n i e s i e n i e .

381

Niniejszem mam zaszczyt zawiado­
mić P. T. Publiczność, że będąc przez lat 
16 zastępcą firmy handlu nasion ś. p. 
JA N A  8T A C H IE W 1C Z A  we Lwowie, 
otworzyłem obecnie

G ł ó w n y

Skład nasion i
przy placu Halickim 1. 1 we Lwowie

który pod własną firmą .

ZYGMUNT MĘKAR5KI
prowadzić będę. Oprócz najświeższych i najlepszych na­
sion, sprzedaję po najniższych cenach i w najprzedniej­
szych gatunkach cukier, kawę, herbatę, czekoladę, świece, 
mydło wiedeńskie do prania i produkta domowe. Także 
wódki Bolanowickie z fabryki hr. Drohojowskiego, rum 
z Jamaiki, koniak francuski i t. p. Polecam także naj­
gustowniejsze koszyczki i etażerki napołnione sztucznemi 
kwiatami. Wielbi wybór wieńców sztucznych i metalo­
wych. Przyjmuję również zamówienia na świeże wieńce 
i bukiety balowe i weselne, które wykonuję najgusto­
wniej i najtaniej. Wszystkie narzędzia ogrodnicze i 
wogóle wszystkie* inne towary, wchodzące w zakres mego 

handlu polecam po najtańszych cenach.
Prosząc najuprzejmiej o jaska we popieranie młodej 

firmy, zaręczam, że przez sumienną usługę i doborowy 
a tani towar, potrafię zadowolić wszelkie wymogi Sza­
nownej P. T. Publiczności, a polecając się Jej łaskawym 
Względom, kreślę się uniżonym sługą

ZYGMUNT MĘKARSKI 
we Lwowie,'plac Halicki 1. i

I
L

Konkurs, I
Magistrat król. woln. miasta Sambora ogłasza ni- 

uiejszem konkurs na posadę sekretarza magistratualnego 
W ®arpborze pod następującymi warunkami: że kaudy- 
dfit wini^ wykazać 

1- lz ukończył studya prawnicze i złożył trzy egzamina 
państwowe, a nadto że odbył przynajmniej jednoro­
czną praktykę przy władzy administracyjnej, pań­
stwowej inb autonomicznej.

2. iż włada językiem polskim, ruskim i niemieckim;
3. że nie przekroczył 40 lat wieku,
4. że jest austryackim poddanym,

: 5. że pr°wadził dotąd życie nienaganne.
Posada ta, z którą płaca roczna w kwocie 1200 zł. 

połączona, nadaną będzie na jeden rok prowizorycznie 
i dopiero po roku może nastąpić stabilizacya.

Kompetenci winni wnieść swoje podania do dnia 
5-go marca 1898 na ręce Magistratu w Samborze. 

Sambor dnia 3. Lutego 1898.

B S U m A T T B M
Gościec, kurcze, suche bole, bole przy influency!

koi i lecz? w zupełności
SAPOMENTHOL

najlepsze nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuii, apte­
karza w Radomyślu kolo Tarnowa Cena 70 ct za słoik — Do na­
bycia w każdej większej aptece Składy glowne w następujących 
aptekach Lwów Mikołascha, Krzyżanowskiego i T. Łazowskiego — 
Przemyśl Mańkowskiego — Gródek Heschelesa — Kopyczynee 
Redera — Kraków: K. Wiszniewskiego, Drogueryi Zopotha i Sp — 
Podgórze: 0. Matuli — Tarnów Sokalskiego i Szancera — Gry­
bów Nowaka — Bielsko- Frankla - -  Strzyzow Zajączkowskiego.

Po otrzymaniu należytcści lub za zaliczką wysyła wprost 
2 razy dziennie apteka w Radomyślu koło Tarnowa

Przesyłając pieniądze, należy dołączyć 6 ct. na list 
przesyłkowy.

Poprzednio przesiany Sapomenthol bardzo mi skutkował, 
proszę przeto o nadesłanie jeszcze 4 słoików.

Lajsce. Proszę o prędką wysyłkę. K. Hupka.
Proszę o przysłanie za zaliczką 2 słoiki maści Sapomentho- 

lowej, której używając, znajduję bardzo skuteczną pomoc w bolach ner­
wowych i reumatycznych. —

Krukienice. Hrabina Maryi Drohojwska.
Proszę o jeszcze 1 słoik Sapomentholu, ulga widoczna.

Zbaraż. Ks. WT. Sojka.
Proszę uprzejmie o przysłanie odwrotną pocztą: „Sześć sło­

ików Sapomentholu“. — Onegdaj sprowadziłem 2 słoiki i dwie 
osoby używając tego środka, odzyskały całkowicie pierwotne zdrowie.

Odporyszów. Ks. M. Cieślik.
Proszę mi posłać 2 pudełka Maści Sapomentholowej, bo 

bardzo mi skutkuje, tylko mi brakło tejże. — Obecnie dla dwóch 
znajomych takowej potrzebuję i proszę o rychłą wysyłkę.

■ Jaworzno. Feliks Brożek.
Proszę o łaskawe natychmiastowe nadesłanie mi pańskiego 

Sapomentholu słoik za 2 zł. 50 ct. — widzę że mi ta maść ulgę 
w cierpieniu sprawia i mam nadzieję że mię uleczy wkrótce!

Matyjówce. T. Gliniecki,
Proszę uprzejmie o ponowne przysłanie mi pocztą 2 słoików  

Sapomentholu po 2. zł. 50 ct. p i2yczem donoszę, że jest on w y­
śmienitym środkiem nawet w cierpieniach reumatycznych zasta­
rzałych i niewymownie jestem wdzięczny Panu. P. M. za polece­
nie mi tegoż.

Beniowa p. Młaki. Józef Ascherl.

Prosim y naszych czytelników
aby zamawiając lub kupując przedmioty reklamowane 
w dziale ogłoszeń, raczyli powoływać się na „Słotco 
Polskie1', jako na źródło swoich informacyj. Takie po- 
woływanie się wpływa na rozszerzenie naszych ogłoszeń.

mge* IMa szuka jących  pracy, 
■o, W i e r s z o w e  ogłoszę- 

n ia  bezpłatnie.
K o lp o r te r  poszukuje miej­
sca we Lwowie A. B. D„ post.- 
rest,

P a n ie n k a  młoda poszukuje 
posady do zarządu domu Wia­
domość u portyera hotelu fran­
cuskiego.O soba poszukuje miejsca za 

gospodynię. K. T. 35. poste- 
restante Lwów.

E m ery to w a n a  nauczycielka 
szkół ludowych przyjmie po­
sadę nauczycielki domowej. 
Adres: Miratyńska, Lwów Pie­
karska 31.

O ospodyni poszukuje miejsca 
zaraz. Kazimiera 53. Poste-re­
stante Lwów.
S ie r o ta , chłopiec L3-stoletni, 
błaga pp. Majstrów by go wzięli 
do nauki. Adres poda p. Hruza 
poste-restante Lwów.

O g ro d n ik  żonaty bezdzietny, 
poszukuje posady. Kościopalnu 
21. a. Lwów, Karpiński.
O g ro d n ik  żonaty, bezdzietny 
znający się na zakładaniu ogro­
dów, urządzaniu kwietników 
poszukuje posady. Lwów post.- 
rest. 21. A. B.

R e a lis ta  V. ki, poszukuje za­
jęcia. Pl. Bernradyński 15.11. p. 
drzwi 27.
M an ipu lant lasowy poszu­
kuje posady leśnej. Zgłoszenia 
pod adresem: B. Fichmann Ka­
łusz.

M iody pomocnik handlowy, 
poszukuje zajęcia. Post.-rest. 
„Pomocnik" Lwów.

P o m o c n ik  handlowy, buchal­
ter z egz. rach. i dobremi świa­
dectwami poszukuje posady. 
Zgłoszenia: M. M. poste-restante 
Lwów.

K a w a le r  z zawodu stelmach, 
dla braku roboty przyjmie ja­
kiekolwiek zajęcie, post.-rest. 
H p. 15. Lwów.
HJcEeń Vil. klasy gimnazyal- 
nej poszukuje lekcyi. Zgłosz: 
pod K. Z: „Słowo Polskie". 
Z dolny służący umiejący po 
niemiecku poszukuje posady 
od 15-go lutego b. r. Wiado­
mość w admin. „Słowa Polsk."

P r a k ty c z n y  gospodarz po­
szukuje zaraz posadę ekonoma. 
Wymagania skromne. Reko- 
mendacyo z wielkich skarbów. 
Adres: Miratyńska, Lwów, Pie­
karska 31.

97ie€ywate ceny!
Serwis obiadowy, komplet na 12 osób, z doskonałej porcelany, fason nowo- 

gfadki, półmiski płytowe, dekoracya kwiatowa, 3 bukiety kwiatków jasno-nie- 
bies kich z czurnem, nazwany „ G abrie la “ — kosztuje tylko

Mir. 21*80
Drugi serwis w fasonie festynowym z obfitą dekoracyą kwiatów niebieskich 

z Irnnatnem, no,zwany „Filipina**  — to,ki scitn jak ta rycina

JAN K R ISE
z e g a r m is tr z

Lwów, ul. Sobieskiego 4.
poleca istniejący od roku 1872 
M a g a z y n  i  p r a c o w n ię  
zegrarS&ów kieszonkowych, 
genewskich, szwajcarskich, po­
dróżnych paryskich, pendalo- 
wyeh wiedeńskich i szwarc- 
waldzkich, po nader przystę­

pnych cenach.
Wszelkie reperacye sumien­

nie i pod gwarancyą wykonuje. 
Także zamiany przyjmuje się.

W  Administracji

Słowa polskiego
Lwów

ul. Chorążczyzna 1. 19. 

do nabycia:

Polityka obowiązku. Głos z War­
szawy. Broszura wydana nakła­
dem Spółki wydawniczej we 
Lwowie. Cena 50 ct.

Z Tajnego archiwum. Kartka 
z dziejów Galicyi, Stanisława 
Schniir - Pepłowskiego. Nakła­
dem Spółki wydawniczej we 
Lwowie. Cena 50 ct.

Mowa posła Szczepanowskiego 
na posiedzeniu Sejmu 30 gru­
dnia 1896. Nakładem Spółki 
wydawniczej we Lwowie. Cena 
10 ct.

Podręcznik dla stowarzyszeń 
udziałowych, w  opracowaniu 
Narcyza Ulmera i Jakóba Na­
wrockiego. Cena w oprawie 
wraz z portem 5 zł. 55 ct., 
nieoprawny 5 zł. 20 ct.

Dla prenumeratorów
Słowa polskiego

2 5  % o p u s tu .

M i JOZEF CZERNICKI 
T !)!I i zięć MICHAŁ OLSZEWSKI
J również rękawicznik z Warszawy: rękawicznik z Warszawy

1- 21, (obok p. Dymeta) 
polecaj®- n tt  k a r n a w a ł  długie rękawiczki balowe własnego wy­

robu, krawaty i wielki wybór gorsetów.

t y  M o  s i r .  *
345

W  tym samym fasonie i w tej samej cenie jest także inny serwis „ H e n r y -  
s ia “ z dużemi gałązkami bławatków w 2 kolorach niebieskich.

Do każdego z tych serwisów są na składzie także filiżanki do herbaty, do 
czarnej kawy, czajniki, imbryki, maselniczki, mieczniki i t. p.

S e rw isy  s z k la n n e  także potaniały i są komplety na 12 osób (63 sztuk) 
ju ż  od mir. 7*10 począwszy, w modnych fasonach.

Wzorów na protein cyę nie wyselam!
W regule sprzedaję za gotówkę, wyjątkowo kredytuję na raty za poprzednią 

umową i podpisaniem rewersu. Za pakę liczę przy wy setkach tylko własny koszt. 
Ceny stale i dla wszystkich jednakowe.

M h m m ie rM  J d e w J B w ó w
główny skład dla Galicyi porcelany, szkła, ch. srebra, herbaty, koniaku, samowarów

i przyborów gospodarskich.

Gal. J 3 a n k  kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4°|0 A s y g s i a t y  k a s o w e
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

A s y g r n a t y  k a s o w e

z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 472 % Asy gnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 

I . maja 1890 po 4% z 30-dniowem terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31. stycznia 1890.
D yrekcya .
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1WWIBTRZE lasów IGLASTYCH w POKOJU
t .

otrzymuje się przez ro z la n ie

i KADZIDŁA SOSNOW EGO

Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane 
własności hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powie­

trze mieszkań w wysokim stopniu. 
F laszka  60 et., rozpylacze od 24L ct. do 3  zł.

JAN IHNATOWICZ
L w ów : (sklepy własne) ul. Kopernika L&* 
Halicka 1. 11. K r a k ó w : Sukiennice 1. 201, 
_______ C zern iow ce: Rynek 1. 2.______

l fiRsia potaość!!
Z powodu wiełkich zapasów, 

najgustowniej sze 
rofeófki, jafc: serwetki, laufery, 
mfiKeui, poduszki, pantofle, 
kapłlna wózki, dywaniki, orna­
ty i Wiele innych z 25 proc. 

opustem

Jan Dziewoński
Magazyn flro&iazęów flamsklcU. 

Lwów, Halicka 6.

K. Gostyński & J. Als.j
35 PrzeflsigMorstwo (3 
k o m is ó w  i  spedycy?  
Lw6w, p l. K alick i 1. 3.

S P R Z E » A Ż |
matefofyałów budowla­
nych częśeiowa i ca- 

i  łymi wagonami, z pier- { 
wszorzędnych fabryk | 

i krajowych i  zagrani­
cznych, z dostawą na[ 
miejsce przeznaczenia»

Cement z Ledecz. Wapno I 
hydrauliczne. Gips. Piece | 

kaflowe. Cegły ozdobne. Da< 
Chówki zwykłe i szwajcar-1 

skie. Płytki posadzkowe. 
Telefon Nr. 537.

W  o l w a r k  na prowincyi 
w m ia s te c z k u  powiat 

Tarnów do sp r z e d a n ia  z in­
wentarzem żywym i martwym, 
z dobremi zabudowaniami i do­
mem mieszkalnym o 50 mor­
gach w którem 8 morgów lasu 
wysoko piennego za cenę 12.000 
gotówki potrzeba 10.000. złr. 
Zgłoszenia do C en tra ln eg o  
Biura A. G u to w sk ie g o  Tar­
nów. 268

Palcie tutki Niemojowskiego
wszędzie do nabycia. 'T l

W in c k le r a  S y n  Lwów 
Rynek 28. poleca: Ce­

raty na stoły, meble, powozy, 
obrusy ceratowe w gustownych 
deseniach, prześcieradła i pod- 
ściółki ceratowe.

eśuiczy, żonaty, znający 
się bardzo dobrze na go­

spodarstwie lasowem, poszu­
kuje posady ze skromnymi wa­
runkami zaraz. Łaskawe zgło­
szenia do Admin, „Słowa pol­
skiego" pod lit. A. H. 434
&  praktykantów: 1 do zawo- 
™  du fotocynkograficznego, 
1 do zawodu fotograficznego, 
wiek od 15 lat, — ukończone 
szkoły ludowe, względnie pier­
wsze klasy realne poszukuje 
zakład fotograficzny E, Trzeme- 
5kiągo. Zgłoszenia przyjmuje 
się tylko między 5 a 6 godz. 
wieczór. 445
P n k n i p  kawalerskie, fron- 
■ Ui&UJC towe i mniejsze po­
mieszkania do najęcia przy ul. 
Łyczakowskiej 1, 10. 440

R z $ d c t f w ,  R b o n o m ó w ,  J f a d le -  
g n l c z y c h ,  l e ś n i c z y c h ,  P is a *  
r * y  e k o n o m i c z n y c h ,  G n* 
n a i e m i y c h ,  G a j o n y c h ,  O g r o ­
d n i k ó w  i inną służbę wszelkich 
zawodów tylko z dohremi świade­
ctwami i rekom endacjam i poleca 
B i u r o  k o m i s o w e  i  p o ś r e d n i ­
c tw a ,  L w ó w  S y k s t n s k a  2 6 .

Poszukuje m ie s z k a n ia  do
wynajęcia od 1 maja, zło­

żonego z 4 pokoi i przynale- 
żytości, a także ogrodu, na Ka- 
stelówce, albo bez ogrodu, w po­
bliżu ogrodu jezuickiego. Pro­
szę o propozycye z podaniem 
warunków, adresowane do „Ne- 
pomuka" na ręce ekspedycyi 
„Słowa Polskiego". 441

T rzydziestoletni przystojny 
blondyn współpracownik 

kupiecki, pragnie poznać młodą 
przystojną i inteligentną Pannę 
z kapitałem od 5-ciu tysięcy zł. 
w celu matrymonialnym. Fo­
tografia pożądana. Władysław 
poste .restante Lwów. 429

lA/cmanl salonowy płukany 
V ¥ B ij io i  cetnar 6 8  c t. do­
starcza © om  h a n d lo w y  u l.  
S y k s tn s k a  3 5 . 416

K awaler lat 27, pragnie po­
znać i poślubić pannę 

miłej powierzchowności i wy­
kształceniem, wieku od 17 do 
20 lat, posag nie jest wyma­
ganym. Żarty wykluczone. Ła­
skawe zgłoszenia pod „S. T. 
Nadzieja Słowo Polskie". 401
^ffesoba inteligentna, średniego 

wieku, o przyjemnej po­
wierzchowności iżywem  uspo­
sobieniu, znajdzie umieszcze­
nie jako towarzyszka osoby 
chorej. Zgłoszenia pisemne z do- 
kładnem podaniem historyi ży­
cia, przyjmie pod „Towarzy­
szka" Administraeya Gazety 
Narodowej. Nieuwzględnione 
zgkszenia zostaną bez odpo­
wiedzi- 425
l&jffBfł domowy, Łyczakowska 
W 1M 4, i. piętro, drzwi 13. 
schody 2. 418

Majątek 1100 morgów blisko 
kolei zaraz do sprzeda­

nia. Pośrednictwo wykluczone. 
Bliższa wiadomość w kancela- 
ryi adwokatów Lisiewiczów, 
Kościuszki 16. 421
fM gubiono pulares żółty z li- 
“  terą J. Sumienny znalazca 
zgłosi się w Kantorze „Słowa 
Polskiego". 431

o n c y p ie n ta  rutynowa^ 
nego poszukuje Adwokat 

fisek w Mościskach. 407

Pa n n a  uzdolniona w krawie- 
ezyźnie poszukuje miejsca 

szycia. Adres: Kulczycka, Lwów 
Szeptyckiego 24.

%tek w zachodniej Ga- 
licyi, blisko kolei, obsza­

ru 578 mórg., z tego 236 roli 
omej, łąk i stawów, 342 lasu 
szpilkowego, starego w bardzo 
dobrej kulturze, z cegielnią, 
domami czynszowymi, dworem 
zupełnie nowym, budynkami go­
spodarczymi wzorowymi, wraz 
z zasobnym inwentarzem ży­
wym i martwym do sprzedania 
łub zamiany za kamienicę we 
Lwowie. Dawny dług tow. kred. 
ztesnsk. 26.000. Część, ceny ku 
poa może zostać na lat kilka 
przy hipotece. Oferty tylko od 
nabywców wprost przyjmuje 
adw. Dr. Bronisław Michałow­
ska, Lwów, Krasickich 12. 442

T ^ m b r y o lo f f ia  człowieka 
napisał Sztarkwillen. Cena 

50 ct. W księgarni Seyfartha, 
Lwów. 412

Pod korzystnymi warunkami 
zostaną panowie i panie 

przyjęci do szkoły śpiewu ce­
lem urządzania koncertów. Bliż­
sza wiadomość Hotel warszaw­
ski 29, II. p. codziennie od 10 
do 1 i od 2 do 4 pop. 439
a sa e n z a c Y in e ! Poezye pom- 

sty. Przestrogi rady dla 
zakochanych. Cena 35 centów. 
W księgarni Seyfartha, Lwów. 
Poleca Zapolski. ______ 411

0 30°|0 taniej
o b u w ie  i  k a lo s z e  rosyj­
skie, tylko w przechodniej bra­
mie Andriolego, rynek 29. n a ­
p r a w a  k a lo s z ó w  na sposób 
amerykański, Z szacunkiem 
C. S c h im e l. 377
W® oszukuję pokoju umeblo- 
-®- wanego, z fortepianem, 
osobnym wchodem, w dobrym 
punkcie miasta, blizko techniki; 
jeżeli możliwe, wikt domowy. 
Wiadomości, przyjmuję do dnia 
13 b. m. włącznie pod adresem: 
R. M. we Lwowie, post.-rest.

Poszukuje się
Panny zdolnej w  modniarstwie
pod korzystnymi warunkami. 
Zgłoszenia: ulica Jagiellońska 
Nr. 7. I-sze piętro schody na 
prawo. 405

AMATOROM
herbat rosyjskich

poleca się — znany ńan- 
m W ładysława ADAMOWICZA
W  © ro d a ch  na pogra­
niczu rosyjskiem w  cenie 
za złr. P20, 1‘40, 2'50 i 
3‘50 za funt. Cennik gratis.

8

B u k ie ty
i bukieciki balowe lub weselne 
nader gustowne w najrozmait­
szych wielkościach i fasonach, 
kwiaty ży w e: róże, kamelie, 
goździki, fiolki, tudzież wszel 
kie inne artykuły, wchodzące 
w zakres ogrodnictwa po ce­
nach najniższych poleca zakład 
o g r o d n ic z y  i główny skład 
nasion Jana T ych ow s& iego  
Lwów, Rynek 29, (pasaż An­
driolego), zakład ogrod. ul. św.

Marcina 43. 437

Na karnawał!
P l  1 Lr mm deserowe (po- 
U l l t l i  j  madki) nadzie­
wane różnymi smakami 
ł/2 kl............................ 1  złr.

Czekoladki
pomadką, likworem, gala­
retką,masą orzechową,kre­
mami itp. Va kl. l*?JO ct.

Herbatniki tunkówr
zawTsze tylko świeże, pół
k i l o .........................8 0  et,
H  U f n r  O kandyzowane, 
U t j U L C  jak francuskie 
V’2 kl......................1 -2 0  ct.

Karmelki
tunków. Va kl. . 5 0  ct.

Miętowe
przez lekarzy jako skute­
czny środek przeciw chryp­
ce, 1/2 ki. . . . 8 0  ct. 
oraz wiele innych wyro­
bów cukrowych, pierwszej 
jakości, ogólnie przez mo­
ich odbiorców chwalone i 
jako najlepsze uznane, po­
leca znana już fa b r y k a  

c u k r ó w  11

Jana Hoflingera
Lwów, Teatralna 8.

Za opakowanie nic nie liczę. 
f y y f y i  »"r» w <ę w w

Poszukuję spólnika
z kapitałem 446

około 15.000 zlr.
do interesu dającego 

25% zysku.
Bliższych wiadomości 

udzieli dom bankowy So­
kal i Lilien we Lwowie.

HEBBATA
TSjysi ochrana*

Poszukuje się dwóch ajen­
tów dla miasta Stanisła­

wowa za stałą płacą. Zgłosze­
nia : Stanisławów, Szpitalna 6, 
parter, między 12 a 2 godz.
TCfeo magazynu ubiorów dla 
MW panienek, chłopców i dzie­
ci J ó z e fy  K IE B E L  we Lwo­
wie, ul. Halicka 1. 1 przyłą­
czona została osobna pracownia 
sukien damskich.

Adam Bratkowski
L w ó w  u l. W a to w a  1. 1 .

handel towarów metalowych 
poleca kompletne wyprawy ku­
chenne, naczynia emaliowane, 
wanny, samowary, lodownie, 
pochodnie naftowe etc._______
Wfeobre s k r z y p c e  stare, ta- 
•KP' nio do sprzedania. Wia­
domość: Sykstuska 30. Biuro 
Impressa. 409

rzeczywiście chiń­
ska przez Rosyę 
sprowadzana o wy­
bornym smaku, 4 
wyśmienite gatun­
ki. — Pakiet 125 

gram ów :

Nektar książę­
cy ct. " " 55 

Perła Chin ct. 75 
Bukiet królew­

ski zł. 1-— 
Kwiat cesar­

ski zł. 1‘25

Także wyborny R U M  i wyśmienity 
K O N IA K  prawdziwy francuski w 3 
gatunkach.

Kazimierz Lewicki
Lwów — ul. Trybunalska.

Leczenie elektrycznością!
cieKTnsener 

Indnct.-App. tf
E lek trlseh e r Kompletny 

Indnct.-App. {  indukcyjny 
— aparat ele-

•i f ę p j lp  j/W i ktryczny ła­
twy w uży­
ciu z prze­

dziwnym 
skutkiem we 

wszystkich słabościach ner­
wowych, z regulatorem siły 
prądu, wszolkiemi chemika­
liami, przewodnikiem i solą 
chromową, z przystępnem po­
uczeniem, gotowy do użycia 
ty lk o  z a ” 5  z lr . — wraz 
z portem i opakowaniem 
5  z lr . 3 0  ct. — Wysyłka 
za pobraniem pocztowem.

M. Rundbakin
Wien II, Taborstrasse 35.

Friedrich i Beacock
polecają swój 247

GŁGWfiY SKŁAD 
farb, lakierów, pokostów 

materyałów techni­
cznych i dla potrzeb do­

mowych, wyrobów 
szczotkarskich, itp., itp. 

W szystko w  wielkim wyborze
i  po najtańszych cenach

Friedrich i Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4

obok cukierni Wgo Grossa.

365
ZAKŁAD

DENTYSTYGZNO-TECHNICZNY 
B. B e r g e r a

Lwów, Karola Ludwika 5
wykonuje sztuczne z ę b y  i 

szczęki trwale i tanio.

Lakier na kalosze
lakier kremowy

n a  b u c i k i  b a l o w e

f A I ^ B Y
do s u k i e n, rękawiczek, 

piór i t .  p.

JFAi}B Y
artystyczne i dekoracyjne

poleca 1

W. Czopp
najstarszy galicyjski skład 
farb, pokostów i lakierów

Lwów, Żółkiewska 2.
Założony 1843 roku.

ZAKŁAD PSYC H IATR YC ZN Y
Dr. W. Dobińskiego 235

powiększony i z wszelkiemi wygodami 
dla chorych urządzony

został przeniesiony z ul. Puławskiego 1.1. w najzdrowszą 
okolicę Lwowa za Zofijówką na „Żelazną Wodą“ I z n a j­
d u je  s ię  o b ecn ie  p r z y  n lic y  Ł u k ie w ic z a  (p r z e ­

d łu ż e n ie  u lic y  D w e r n ic k ie g o ) .

30.000 widoków. 
5 części 

ś wi a t a .
Cesarska Panorama Co tydzień nowy 

cyklns. 50 oryg. 
widoków.3 .  u lic a  A k a d e m ic k a  3 .

W  tym  ty g o d n ia : W yspa  M ad eira , Tunczal, Bella Vista
Lewada, Ventura, Macziego, Banany i Palmy, Podróż w  hamakach, 

sanki, zaprzęż bykami.

Zwraca się uwagą.
S za n o w n y ch  Z arząd ów  d ób r, K la sz to ró w , fo l­
w a r k ó w , g o r z e lń , b ro w a r ó w , o r a z  w ię k s z y c h  

z a k ła d ó w  p r z e m y sło w y c h , że
prawdziwej 201

P Y H O L I N r
najodpowiedniejszego środka do oświecenia

którego stosunkowo do nafty

o 5 0 #|rt m n iej wychodzi
p rzy czem  n ie  k o p c i, d a je  ja sn e  I sp o k o jn e  
św ia tło  I j e s t  b ezp ieczn y  — bo n ie z a p a ln y

wyłączny skład prawdziwej Pyroliny znajduje sle tylko a

A L 6JZ E G 6 HO0NERA
Lwów, Rynek I. 38.

Prospekty i cenniki na żądanie bezpłatnie.

Najlepsze hygieniozne
Paryskie wyroby gumowe
poleca dla celów sanitarnych i ohirugłcznych istniejąca od 

r. 1866 fa b r y k a  w y ro b ó w  gram owych
.1 . N .  S C H M E I D Ł E R

c. k. nadw. dostawcy

W ied eń  Y H ., Stiftgrasse itr . 1 9 .
Cennik? darmo. Wysełka dyskretna.

3Za wyprawy
ślubne!

Najnowsze śliczne s e r w is y  s to ­
łow e z porcelany i fajansu an­
gielskiego, niemniej g a r n i tu r y  
sz ltla n e  w przeróżnych faso- 
nach i  desmiaeh poleca w wiel 
Mm wyborze i  po cenach nader , 

umiarkowanych 257

KABOL CHBISTIANUS
nowo urządzony m a g a z y n  p o r c e la n y  i  szlcła
we Lwowie, plac Maryaclci L 7, obole apteM P. 

Milcolascha.

Y[ I  U  iTj, O

LWOWSKIEGO ZAKŁADU ZASTAWNICZEGO
przy ulicy Czarneckiego I. l.

otwarte obecnie od g. 9-1 przed poł. i od 3-6 popoł.
przyjmuje jak zwykle w zastaw: wszelkiego rodzaju 
kosztowności, Papiery wartościowe i wogóle 
przedmioty cenne, niepodlegające zepsuciu, a objętością 

swą do zastawu nadające się. 304

Procent umiarkowany, ekspedycya szybka
WĘF Trosłrii-we przeclio-waiŁie 
za.sta.,wiorL37-cła. pxzećLKO.iotó-w-

Nakładem Soółki wydawnicze! we Lwowie, Stow z ogr. poręką. — Z drukami -Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządom Z. HaJacińsMego.


